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„Jakże to wytłumaczyć architektowi, 
żeby zaprojektował szklarnię z paru nadbitymi szybkami, 

drzewa od razu stuletnie, kanapę z wysiedziałymi poduszkami, 
dach z łatką, zaśniedziony basen, 

płot opełzły, przerosły zapachami tłoczących się zielsk, 
klamki wyślizgane od dotyku rąk pokoleń, 

klucze do szaf o zgliwiałych bródkach, 
deskę jedną w podłodze, która przy nastąpieniu skrzypi?”.

(Melchior Wańkowicz „Ziele na kraterze”)

Pamięci Ojca 
Fot. Iwona Liżewska





Strażnicy krajobrazu — tak nazywani bywają w Europie mieszkańcy wsi. Określenie
to świadczy o tym, jak wielka jest rola mieszkańców w kształtowaniu przestrzeni. Od ich
woli, świadomości, poziomu wiedzy, a wreszcie wrażliwości w dużym stopniu zależeć bę-
dzie to, czy otaczający nas krajobraz będzie cieszył pięknem i harmonią form, czy raczej
odstręczał brakiem gustu i bałaganem. 

Warmia, Mazury i Powiśle to region bardzo atrakcyjny pod względem krajobrazowym
i kulturowym. Tradycyjne formy architektoniczne oraz sposoby użytkowania przestrzeni
to wzorce, na których można opierać kolejne koncepcje i pomysły. Czerpanie inspiracji
z rodzimej kultury nie jest oczywiście pomysłem nowym. Niewątpliwie jednak jest do-
brym i sprawdzonym sposobem korzystania z doświadczeń poprzednich pokoleń. Regio-
nalizm pozwala nie tylko na kształtowanie własnej tożsamości. Pozwala zachować wyra-
zistość i odrębność, a zatem również atrakcyjność swojego krajobrazu. 

Mam nadzieję, że ta trzecia już ksiązka z serii „Nowe życie pod starymi dachami” bę-
dzie pomocą i inspiracją w podejmowaniu takich działań. 

Fot. Iwona Liżewska





Część I
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Przestrzeń wokół nas posiada swoje
piękno, wypływające z połączenia czynni-
ków naturalnych i kulturowych. Kształto-
wany przez człowieka w rozwoju dziejów
krajobraz jest świadectwem jego kondycji
gospodarczej i intelektualnej, a także waż-
nym ogniwem w procesie budowania tra-
dycji i więzi społecznych. Krajobraz wiejski
to przestrzeń o sprawdzonych sposobach
korzystania z zasobów środowiska natural-
nego i formach wykształconych w długim
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6Fot. 1. B Wrzesina, pow. olsztyński.
Widok od strony południowej. 
Zabudowa warmińskiej wsi widoczna z pewnego

oddalenia, sprawia wrażenie spójnej i harmonijnej.
Pośród czerwonych dachów oraz murowanych i drew-
nianych ścian budynków historycznych i współcze-
snych wyrasta bryła kościoła z drewnianą wieżą. Ca-
łość otacza zieleń. 



6Fot. 2. B Błudowo, pow. elbląski. 
Widok od strony południowej. 
Duża, warmińska wieś parafialna. Pośród przesło-

niętych drzewami budynków, połyskujących czerwie-
nią dachów i ścian, widoczny kościół, usytuowany na
wzniesieniu. 

6Fot. 3. B Wilczęta, pow. elbląski.
Widok z północnego-zachodu. 
Wieś o tradycyjnej zabudowie, nad którą górują

dwa współczesne elementy — wieża ciśnień oraz sta-
cja przekaźnikowa telefonii komórkowej. Jest to przy-
kład degradowania krajobrazu poprzez wprowadza-
nie nieprzemyślanych kontrastów.   

ciągu zdarzeń historycznych. Jest szczegól-
nie wrażliwy na postęp cywilizacyjny. Jego
strukturę określają wyraźne, utrwalone
tradycją formy zagospodarowania. Należą
do nich sposób rozplanowania i kształt
osiedli wiejskich, powiązania widokowe
pomiędzy poszczególnymi elementami za-
równo wnętrza jak i sylwety wsi, sposób lo-
kalizacji i zagospodarowania przestrzeni
publicznych (szkoła, sklep, cmentarz, ka-
pliczka), podział na działki budowlane,
układ zabudowy na działce, wielkość i pro-
porcje budynku. Istniejący ład krajobrazo-
wy może być przez człowieka kontynuowa-
ny i wzmocniony, a może również zostać
zdeformowany. Ostatnio coraz częściej je-
steśmy świadkami procesów negatywnych.
Na błędy i beztroskę planistów, nakłada się
brak świadomości i akceptacji społecznej
dla faktu, że przestrzeń jest dobrem pu-
blicznym. Pokutuje przekonanie, iż w obrę-
bie własnej działki możemy budować jak
nam się żywnie podoba. Charakterystycz-
na jest chęć wyróżnienia się za wszelką ce-
nę — kolorem czy kształtem dachu, wyso-
kością budynku, ilością wykuszy, facjat,
wieżyczek. Zapominamy wtedy, że dobrze
skomponowaną przestrzeń tworzą elemen-
ty spójne oraz, co równie istotne, że jej
użytkownikami jesteśmy my wszyscy. 

Krajobraz wiejski Warmii i Mazur jest sil-
nie zdefiniowany przez osadnictwo, jego
formy i podziały przestrzenne. Historyczną
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36Fot. 4-5 B Jelonki, pow. elbląski. 
Wnętrze wsi z chałupą podcieniową, widzianą

z różnych perspektyw: pięknie wkomponowaną w peł-
ną zieleni wiejską ulicę oraz przesłoniętą przez sąsia-
dującą z przykościelnym cmentarzem, współczesną,
brzydką zabudowę. 



sieć osadniczą tworzyły zwarte wsie i przy-
siółki, powiązane ze sobą siecią dróg, prze-
dzielone rozłogiem pól, łąk i lasów. Ich ro-
dowód sięgał często czasów średniowiecza.
Część wsi, zwłaszcza na terenach puszczań-
skich, założono w okresie nowożytnym, już
po sekularyzacji państwa krzyżackiego
i utworzeniu księstwa pruskiego. General-
nie można powiedzieć, że granica koloniza-
cji średniowiecznej przebiegała wzdłuż linii
Nidzica–Olsztynek–Szczytno–Ryn–Gołdap.
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6Fot. 8. B Gospodarstwo agroturystyczne na kolo-
nii w okolicach Cerkiewnika, pow. olsztyński. 

Kolejny przykład — niestety dość powszechny na
Warmii i Mazurach — dewastacji historycznego krajo-
brazu. Dawne gospodarstwo kolonijne w nieumiejęt-
ny sposób przystosowane do nowych funkcji. Budynek
mieszkalny rozbudowany i przekształcony w pawilon
turystyczny. świadectwem przeszłości są istniejące
jeszcze zabudowania gospodarcze oraz ceglana ka-
pliczka przy drzewie. Paradoksalnie zatem, to co po-
winno być atutem, zostało zniszczone. których jest
otaczający nas dzisiaj krajobraz kulturowy Warmii
i Mazur. Warto jednak zauważyć, że przekształcenia
te, choć czasami zgoła rewolucyjne, nie naruszyły wie-
lowiekowego ładu przestrzennego. Wręcz przeciwnie,
są dowodem na to, że tradycję można umiejętnie roz-
winąć i twórczo kontynuować. 

4Fot. 7. B Kraszewo, pow. lidzbarski
Wnętrze wsi po drugiej stronie kościoła. W jego sąsiedz-

twie — po prawej stronie — nowa sala gimnastyczna, na-
kryta masywnym dachem, rażącym kolorem i formą. 

4Fot. 6. B_Kraszewo, pow. lidzbarski
Dom położony w centrum wsi, sąsiadujący z zabytko-

wym kościołem, współcześnie „modernizowany”. Nie-
bieska blachodachówka z pewnością wyróżnia budynek
spośród otaczającej go zabudowy, tylko czy na korzyść?
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Ta struktura, dość trwała i w wielu przypad-
kach widoczna do dnia dzisiejszego, prze-
trwała w swojej pierwotnej postaci do XIX
wieku. Wówczas to, w wyniku reform agrar-
nych, jak również procesów społeczno-gosp-
odarczych w pejzaż Warmii i Mazur wpisały
się, tak dzisiaj charakterystyczne, licznie
rozsiane wśród pól i łąk kolonie, tj. pojedyn-
cze gospodarstwa lokowane poza obrębem
wsi, dworce wraz z infrastrukturą, gęsta sieć
alei przydrożnych oraz usytuowane wśród

6Rys. 1. Krajobraz rolniczy w okolicach Łajs, Unie-
szewa i Pęglit, pow. olsztyński.

Wieś Unieszewo o średniowiecznym rodowodzie,
z pierwotnym układem na planie owalnicy i znacz-
nie późniejsze Pęglity z regularnym, ulicowym ukła-
dem zabudowy. W pobliżu majątek ziemski Łajsy,
z pałacem, parkiem i folwarkiem. Wokół elementy
związane ze zmianami zachodzącymi w XIX wieku:
liczne kolonie, dworzec i linia kolejowa, tartak, ce-
gielnia, szkoła. Całość łączyła sieć dróg z alejami
przydrożnymi. 

Źródło: Mapa topograficzna z 1913 roku, opraco-
wanie Marzena Zwierowicz. 
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6Rys. 2. Układ przestrzenny owalnicy na przykła-
dzie wsi Lamkowo, pow. olsztyński, rys. Marzena
Zwierowicz

6Rys. 3. Układ przestrzenny ulicówki na przykła-
dzie wsi Wały, pow. szczytnowski, rys. Marzena
Zwierowicz. 

pól wiejskie cmentarze. Kolejne, już nie tak
radykalne, ale istotne zmiany w przestrzeni
przyniosły pierwsze dekady XX wieku. Aby
lepiej zrozumieć i poznać otaczające nas
dziedzictwo, spróbujmy krok po kroku
prześledzić przeobrażenia, które zachodziły
na przestrzeni wieków. Ich efektem jest ota-
czający nas dzisiaj krajobraz kulturowy
Warmii i Mazur. Warto jednak zauważyć, że
przekształcenia te, choć czasami zgoła re-
wolucyjne, nie naruszyły wielowiekowego
ładu przestrzennego. Wręcz przeciwnie, są
dowodem na to, że tradycję można umiejęt-
nie rozwinąć i twórczo kontynuować. 

Dwa podstawowe, historyczne typy roz-
planowania przestrzennego osiedli wiejskich
na Warmii i Mazurach to owalnica i uliców-
ka. Pierwsze charakterystyczne były dla
osadnictwa krzyżackiego, drugie, rzadsze
w czasach średniowiecza, były typowe dla ko-
lonizacji późniejszej. I jedne, i drugie cecho-
wała zwartość i regularność zabudowy, od-
różniał zaś układ przestrzenny. Na margine-
sie warto dodać, że procesy osadnicze i roz-
wój historyczny wsi zostały już wcześniej
omówione w literaturze1, do której odsyłam

F. Klonowski, Budownictwo ludowe na Warmii i Ma-
zurach, Olsztyn 1965; M. Pokropek, Osadnictwo i bu-
downictwo, w: Kultura ludowa Mazurów i Warmiaków,
Wrocław 1976; M. Bartoś, B. Zalewska, Architektura
w krajobrazie wiejskim Warmii i Mazur, Olsztyn 2002;
W. Knercer, Wsie Warmii i Mazur w rozwoju historycz-
nym, w: Zachowane — ocalone? O krajobrazie kulturo-
wym i sposobach jego kształtowania, Olsztyn 2003. 



zainteresowanych. W tym miejscu przed-
miotem rozważań nie jest sam proces dziejo-
wy, ale historia postrzegana z perspektywy
współczesnej. Jest to próba odczytania zna-
ków krajobrazu poprzez ich genezę i histo-
ryczny kontekst. Zatem owalnica to wieś,
w której zabudowa usytuowana była wzdłuż
dwóch, łączących się przy wjeździe i wyjeź-
dzie dróg opasujących wydłużony, owalny
plac. Plac, pierwotnie niezabudowany, służył
od początku jako przestrzeń wspólna.
W pierwszym okresie był często miejscem,
gdzie spędzano bydło, tam też znajdował się
z reguły niewielki, naturalny zbiornik wody
— struga, potok czy rzeczka. Później pełnił
rolę przestrzeni publicznej, budowano tam
kościół, szkołę, remizę, dom ludowy. Ten
układ, przekształcany i modyfikowany na
przestrzeni wieków, w wielu przypadkach
jest czytelny dzisiaj, nie tylko na mapach, ale
i w przestrzeni. Do wsi tego typu należą m.
in. Nawiady w powiecie mrągowskim, Wrze-
sina, Nowe Kawkowo i Stękiny w powiecie
olsztyńskim, Królewo i Niebrzydowo Wiel-
kie w powiecie ostródzkim Grom, Łupowo
i Trelkowo w powiecie szczycieńskim. 

Ulicówki, jak sama nazwa wskazuje, to
wsie, w których regularna zabudowa usy-
tuowana była wzdłuż drogi 

Swoistą modyfikacją była ulicówka nad-
jeziorna. Ten układ zabudowy charaktery-
zował się tym, że po jednej stronie drogi
znajdowały się zagrody, zaś po drugiej linia
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6Rys. 4. Układ przestrzenny ulicówki nadjeziornej
na przykładzie wsi Małszewo, pow. szczytnowski,
rys. Marzena Zwierowicz. 

6Rys. 5. Układ przestrzenny wielodrożnicy na
przykładzie wsi Jedzbark, pow. olsztyński, rys. Ma-
rzena Zwierowicz. 
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6Rys. 6. Henrykowo, pow. lidzbarski. 
Duża wieś warmińska o zwartej zabudowie, zało-

żona na planie owalnicy. Wokół wsi położone liczne
gospodarstwa kolonijne. 

Źródło: Mapa topograficzna z 1913 roku, opraco-
wanie Marzena Zwierowicz. 

brzegowa jeziora. W tej ostatniej układ
przestrzenny przybierał najbardziej niere-
gularne formy, zdeterminowane ukształto-
waniem terenu. Klasyczną mazurską uli-
cówką jest wieś Rumy w powiecie szczy-
cieńskim, najdłuższa bodaj wieś w całym
regionie (z powodu tej niezwykłej długości
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podzielona na Rumy A i Rumy B). Ponad-
to spośród wielu ulicówek wymienić moż-
na: Jeruty, Gawrzyjałki, Olszyny, Jerutki,
Faryny, Cierzpięty, Dobry Lasek. Ulicówki
nadjeziorne to, jak sama nazwa wskazuje,
wsie położone w bliskim sąsiedztwie jezio-
ra. Należą do nich Siemiany, Rusek Wielki,
Zgon, Sąpłaty, Dłużec. Taki układ można
też odnaleźć w miejscu, gdzie dzisiaj po je-
ziorze nie pozostał już w zasadzie żaden
ślad, jak we wsi Wołowno, czy Woryty,
gdzie jezioro osuszono i pierwotny układ
uległ pewnemu zatarciu. 

Zarówno ulicówki, jak i owalnice rozra-
stały się, przekształcały w ciągu wieków.
W ten sposób powstały wielodrożnice —
wsie, w których pierwotny układ został
wzbogacony o szereg poprzecznych dróg
czy rozwidleń, tworzących często zróżnico-
wany i bogaty układ przestrzenny. Tak się
działo zwłaszcza w przypadku wsi dużych,
parafialnych czy gminnych, wśród których
można wymienić m. in. Purdę, Gietrzwałd,
Dźwierzuty. Proces ten nie ominął miejsco-
wości, które, mimo iż nie były ośrodkiem
władzy świeckiej czy kościelnej, także pod-
legały wielorakim przekształceniom. Do
takich należą m. in. wsie Miętkie, Krytuń,
Liwa, Mingajny czy Boguszewo. 

Zasadnicze zmiany w krajobrazie osadni-
czym Warmii i Mazur zaszły w XIX wieku.
Było to związane z reformami agrarnymi

6Fot. 9. B Gospodarstwa kolonijne, licznie rozsia-
ne w okolicach wsi Łaniewo, pow. lidzbarski.

6Fot. 12. B Pęglity, pow. olsztyński. 
Gospodarstwo kolonijne położone wśród łąk i sta-

wów, osłonięte ścianą lasu. Uwagę zwracają dobrze
zachowane, typowe zabudowania z czerwonej cegły,
tworzące klasyczny, regularny czworobok. 
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z pierwszej połowy XIX stulecia, uwłasz-
czeniem chłopów i separacją gruntów oraz
parcelacją majątków ziemskich. Separacja
polegała na wydzieleniu gruntów chłop-
skich z gruntów szlacheckich bądź likwi-
dacji wspólnot gminnych i utworzeniu jed-
nolitych areałów. W toku tego procesu
część gospodarstw przeniosła się poza ob-
szar zwartej zabudowy, tworząc tak zwane
kolonie, znajdujące się w większym lub
mniejszym oddaleniu od wsi. 

6Fot. 10. B Gospodarstwa kolonijne przy drodze
prowadzącej z Suryt do wsi Blanki, pow. lidzbarski. 



W ten sposób powstała gęsta sieć rozsia-
nych po całym terenie zagród, umiejętnie
wkomponowanych w naturalne formy te-
renu. Gospodarze, którzy zdecydowali się
na ten krok, w zamian za opuszczenie wsi
otrzymywali większe areały. Były to zatem
dość zamożne gospodarstwa, co w wyraźny
sposób odzwierciedlały solidne i prze-
stronne budynki, wykonane z dobrych ma-
teriałów. Zagroda nadal miała regularny
kształt czworoboku, chociaż zabudowa
ulegała pewnemu rozluźnieniu, ponieważ
gospodarstwo położone było poza zwar-
tym terenem wsi. 

Zmiany te nie dotyczyły układu samej
wsi, natomiast w istotny sposób wpłynęły
na przeobrażenia w przestrzeni. Warto za-
uważyć, że choć rewolucyjne, nie miały cha-
rakteru negatywnego. Rządziła nimi, jak
byśmy powiedzieli dzisiaj, zasada dobrej
kontynuacji. W efekcie kolonie na trwałe
wpisały się w pejzaż Warmii i Mazur, stając
się jego nieodłącznym elementem i znaczą-
cym wyróżnikiem.

Kolejne zmiany, coraz bardziej istotne,
bo coraz bliższe duchowi nowoczesności,
przyniósł początek XX wieku. Parcelacja
majątków, a co za tym idzie liczne zmiany
własnościowe, rozwój przemysłu i związa-
ne z tym przemiany społeczno-gospoda-
rcze, nowe prądy i idee w architekturze, by-
ły siłą napędową wielu przekształceń. Po-
wstają kolonie domów o regularnym ukła-
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6Fot. 11. B Worgielity, pow. bartoszycki. 
Gospodarstwo kolonijne położone wśród pól

i łąk, z dużym stawem i zwartym czworobokiem
zabudowy.

6Fot. 13. B Drozdowo, pow. piski. 
Zabudowa z lat 30. XX wieku. 
Domy o funkcjonalnych i powtarzalnych formach,

rozplanowane są w ściśle określonym porządku.
Wraz z otaczającymi je ogródkami i budynkami go-
spodarczymi tworzą zwarty, dobrze zakomponowany
zespół zabudowy mieszkalnej.  
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vRys. 7. Zabudowa poparcelacyjna na przykła-
dzie wsi Pilwa, pow. węgorzewski. 

Gospodarstwa oddalone są od siebie znacznie
bardziej niż we wsiach o tradycyjnym układzie. 

Rys. Marzena Zwierowicz. 
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dzie przestrzennym oraz prostych i typo-
wych formach. Wznoszone są zazwyczaj na
skraju miejsocowści lub w jej bezpośred-
nim sąsiedztwie. Spośród licznych przykła-
dłów wymienić można Krutyń, Targowo,
Liwę, Drygały, Drozdowo. Czasami są to
samodzielne osiedla robotnicze. Do nich
należą min. Parleza Wielka, nieopodal Bi-
skupiec oraz Harsz i mikroskali osiedle
Róże w okolicach Węgorzewa

Nowe, zakładane na początku XX wieku
na terenach poparcelacyjnych osiedla cha-
rakteryzują się znacznym rozluźnieniem
zabudowy. Gospodarstwa odsunięte są od
siebie na znaczną odległość, zaś w samej
zagrodzie, nadal założonej na planie kwa-
dratu, zabudowa wznoszona jest często
wzdłuż dwóch, równoległych boków. 

Trzeba tu dodać, że nie był to wariant
całkiem nowy. Wcześniej tak wyglądały
zagrody najuboższych mieszkańców wsi.

3Fot. 13/S. B Pilwa, pow. węgorzewski, 
lata 20.–30. XX w
Gospodarstwa złożone z dwóch budynków —

mieszkalnego i gospodarczego — ustawionych równo-
legle, naprzeciw siebie. Pomiędzy budynkami niewiel-
kie podwórze, dookoła ogrody użytkowe, całość wy-
dzielona ogrodzeniem. Istotne jest również to, że po-
szczególne siedliska położone są w znacznej od siebie
odległości.

6Fot. 13/S. B Mażany, pow. kętrzyński, 
lata 20.–30. XX w. 
Niewielka kolonia budynków, tworzących osadę

w pobliżu dawnego majątku Mażany, w okolicach
Węgorzewa. Uproszczony układ zabudowy, ograni-
czony do jednego, silnie wydłużonego budynku,
w którym połączono funkcje mieszkalne i gospodar-
cze. Charakterystycznym elementem, odnoszącym się
do tradycji regionalnej są narożne podcienia, tworzą-
ce rodzaj otwartego ganku. 
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Rozbudowane gospodarstwa złożone
z kilku odrębnych budynków inwentar-
skich oraz przestronnego domu miesz-
kalnego były symbolem dobrobytu, wido-
mym znakiem wzrostu zamożności zwią-
zanej z unowocześnieniem gospodarki
rolnej w drugiej połowie XIX wieku. Swo-
isty powrót do prostszego wariantu na
początku XX wieku zdeterminowany był
charakterem powstających wówczas nie-
wielkich gospodarstw, wydzielanych
z upadających majątków szlacheckich.
Z takiego rozwiązania moglibyśmy korzy-
stać współcześnie, kiedy wieś traci rolni-
czy charakter. Dwa budynki w regular-
nym układzie — dom mieszkalny oraz bu-
dynek gospodarczy, względnie garaż
z częścią gospodarczą — wzniesione w na-
wiązaniu do tradycyjnych rozwiązań
i sposobów zagospodarowywania otocze-
nia, spełniałyby współczesne zapotrzebo-
wanie, wpisując się jednocześnie w istnie-
jący ład przestrzenny. Warto zauważyć, że
ta sama, co dzisiaj potrzeba poszukiwa-
nia rozwiązań zgodnych z duchem czasu
i wymaganiami cywilizacyjnymi, dopro-
wadziła na początku XX wieku do znacz-
nie lepszych niż obecnie efektów. Ich re-
zultatem była racjonalnie i harmonijnie
skomponowana przestrzeń, czego nie
można niestety powiedzieć o czasach
nam współczesnych.

6Fot. 15. B Stoczek Klasztorny, pow. lidzbarski. 
Widok na zabudowania od strony północnej. Wy-

raźnie widoczna wśród drzew, górująca nad całością
sylweta sanktuarium. 

6Fot. 18. B Wozławki, pow. bartoszycki.
Widok od strony zachodniej. 
Dobrze widoczna sylweta kościoła z majestatycz-

ną, gotycką wieżą, górująca nad zwartą zabudową
wsi. Dojazd do miejscowości podkreśla aleja przy-
drożna. 
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3Fot. 14. B Wieś Dobry, pow. elbląski. 
Widok od strony północno-wschodniej. 
Klasyczny przykład krajobrazu, w którym naj-

pierw na horyzoncie widoczna jest wieża kościel-
na, a dopiero później pojawiają się pierwsze zabu-
dowania. 

6Fot. 16. B Wieś Dobry, pow. lidzbarski. 
Widok od strony południowej-wschodniej. 
Widoczne z daleka dachy zabudowań, przesłonięte

zielenią, z dominującą bryłą kościoła. Ramy tego wi-
doku tworzą z jednej strony gospodarstwo, z drugiej
dawny cmentarz ewangelicki. 
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4Fot. 19. B Biesówko, pow. olsztyński. 
Widok od strony wschodniej. 
Wieś położona w niewielkiej, otoczonej lasami ko-

tlinie. Harmonijnie skomponowaną zabudowę prze-
słaniają drzewa. 

6Fot. 20. B Nowica, pow. braniewski. 
Prowadząca do wsi wspaniała, wiekowa aleja

przydrożna.
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Zespoły zabudowy wiejskiej na Warmii
i Mazurach tworzą harmonijne powiąza-
nia widokowo-krajobrazowe, o silnym od-
działywaniu krajobrazowym. Połączone
siecią dróg obsadzonych drzewami, poło-
żone pośród pagórków lub rozlokowane
w niewielkiej dolinie, odsłaniają swoją syl-
wetę poprzez kolejne zbliżenia. Najpierw
na horyzoncie pojawiają się dominanty,
najważniejsze rangą elementy, górujące
nad całą zabudową zespołu. Na Warmii
i Mazurach są to przeważnie majestatycz-
ne wieże kościelne. 

Dalej zarysowuje się otoczona zielenią
sylweta wsi, czasami z towarzyszącym jej,
usytuowanym na skraju miejscowości lub
nieco od niej oddalonym, położonym
wśród pól i łąk, wiejskim cmentarzem. 

Wrażenie harmonii potęgują charaktery-
styczne dachy, których jednorodność
wprowadza ład przestrzenny, uzupełniając
zarazem paletę barw natury — ceglasty ko-
lor dachówki wśród zieleni łąk i drzew, ko-
lorów ziemi pod błękitem nieba. Tym bar-
dziej rażą — spotykane współcześnie coraz
częściej — niebieskie, zielone, brązowe, wi-
śniowe lub nakrapiane dachy, nie wspomi-
nając o szarym eternicie bądź odblasku
srebrnej blachy. Warto też zwrócić uwagę
na wysokość budynków. Zabudowa miesz-
kalna i gospodarcza ma ujednoliconą
w stosunku do całości wysokość — z reguły
1 lub 1,5 kondygnacji. Budynkom towarzy-
szą drzewa, których korony tworzą rodzaj

6Fot. 23. B Jedzbark, pow. olsztyński. 
Miejscowość położona w kotlinie, z malowniczym

układem zabudowy. Odbudowana po wojnie kaplicz-
ka oraz późniejszy kościół są próbą zagospodarowa-
nia przestrzeni publicznej w tradycyjny sposób. Kwe-
stią indywidualnych upodobań pozostaje współczesna
forma architektoniczna. 

6Fot. 22. B Osiek, powiat elbląski. 
Widok na kościół i domy położone wzdłuż wiejskiej

ulicy. 



naturalnej przesłony. Te proporcje — ujed-
nolicenie wysokości budynków oraz zabu-
dowa, która nie przewyższa drzew — pełnią
niezwykle istotną rolę. Sprawiają, że
wszystko osiąga pożądaną, ludzką skalę.
Sama zaś zieleń wprowadza rodzaj bariery
ochronnej i stanowi uzupełnienie dzieła
człowieka formami natury. Tworzy to har-
monijną całość, w której nie ma elementów
agresywnych czy drażniących.

Zbliżając się do wsi widzimy ścianę do-
mów i budynków gospodarczych, wśród
nich pojawiają się subdominanty — szkoła,
kapliczka, remiza, pomnik, poczta — waż-
ne rangą i funkcją obiekty, umiejętnie wpi-
sane w zespół zabudowy, wyróżnione for-
mą i sposobem zagospodarowania otocze-
nia. Wjazd do wsi podkreśla komponowa-
na zieleń. Mogą to być aleje przydrożne,
które przy wjeździe do miejscowości zróż-
nicowane są odmiennymi gatunkami
drzew lub pojedyncze drzewa przy drogach
bez alei, którym czasami towarzyszy ka-
mień przydrożny. 

Wjeżdżając do miejscowości widzimy
wnętrze wsi z jej układem zabudowy
wzdłuż ulicy, lokalizacją i występowaniem
elementów przestrzeni publicznej, a także
sposobem zagospodarowania otoczenia,
czy rozmieszczenia zabudowy na działce.
Te wszystkie elementy wzajemnie na siebie
oddziaływują, tworząc różnorodne relacje
pomiędzy architekturą i przestrzenią. 
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6Fot. 24. B Nowa Wieś, pow. olsztyński. 
Wjazd do wsi z charakterystyczną, gęsto rozmiesz-

czoną, tradycyjną zabudową. 

6Fot. 25. B Strużyna, pow. ostródzki. 
Przykład zagospodarowania przestrzeni publicz-

nej: po prawej kościół i pomnikowy dąb, w głębi ple-
bania, po lewej budynek dawnej szkoły. 
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3Fot. 26. B Szeroki Bór, pow. piski. 
Widok ulicy wiejskiej z szeroką, brukowaną drogą

i regularnym układem zabudowy. 

6Fot. 28. B Frączki, pow. olsztyński. 
Tradycyjna zagroda wiejska z przydomową ka-

pliczką. Budynki ustawione szczytem do ulicy.

6Fot. 30. B Ząbrowiec, pow. elbląski. 
Zabudowa kalenicowa wzdłuż wiejskiej ulicy. 

Wcześniej była mowa o regularności ukła-
dów przestrzennych. Przyjrzyjmy się rodza-
jom zabudowy. Generalnie można rozróż-
nić dwa typy zabudowy — kalenicową
i szczytową, przy czym ta druga należy
obecnie do rzadkości. Z pierwszą mamy do
czynienia wówczas, gdy kalenica dachu jest
równoległa do ulicy, z drugą, gdy domy
ustawione są do niej szczytami. Zdarza się
również, że oba typy łączą się ze sobą two-
rząc zabudowę szczytowo-kalenicową. Bu-
dynki usytuowane są wzdłuż jednej linii,
tworząc zwarty i regularny układ wnętrza
ulicy. Całość dopełniają proste i funkcjonal-
ne ogrodzenia, najczęściej z drewnianych
sztachet oraz wysoka zieleń. Te dwa ostatnie
elementy są skutecznie wypierane z pejzażu
wiejskiego. Drewniane, proste w konstruk-
cji płoty zastępowane są pseudo nowocze-
snymi, bardziej miejskimi w charakterze
ogrodzeniami, a stare, wymagające pielę-
gnacji drzewa, systematycznie się wycina.
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vRys. 8. Przykład zabudowy kalenicowej wraz
z rozplanowaniem zagród.

Rys. Marzena Zwierowicz.   

4Rys. 9. Przykład zabudowy szczytowej wraz
z rozplanowaniem zagród.

Rys. Marzena Zwierowicz.  
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Tereny wiejskie, na których budowane są
nowe osiedla traktuje się niestety jak ob-
szary bez liczącej się tradycji i historii.
Współczesna zabudowa nie jest nawiąza-
niem bądź twórczą kontynuacją istniejące-
go, historycznego założenia. Wyrasta na
sąsiadujących z wsią, niezabudowanych
obszarach jako autonomiczna, niezwiąza-
na z konkretnym miejscem — historycznie
i krajobrazowo — strefa. Układ przestrzen-
ny osiedli pozbawiony jest logiki i spójno-
ści, ignorowane są linie i układ zabudowy,
brakuje lokalnych form zagospodarowania
przestrzeni publicznych.

Występowanie i lokalizacja szczegól-
nych elementów, takich jak kościół,
cmentarz, szkoła, remiza, poczta, kaplicz-
ka czy pomnik oraz powiązania widoko-
we między nimi, to lokalne formy zago-
spodarowania przestrzeni. Miejsca te peł-
niły ważną rolę w życiu społeczności i ta-
ką nadawano im rangę w przestrzeni. Po
pierwsze bardzo często lokalizowano je
w jednym z najważniejszych punktów
wsi, po drugie wyróżniano sposobem za-
gospodarowania otoczenia, najczęściej za
pomocą zieleni. Wcześniej była już mowa
o dominantach i randze, jaką nadawano
kościołom, które dodatkowo wyróżniano
posadzonymi wokół drzewami. Rolę sub-
dominant pełnić mogły kapliczka, po-
mnik, cmentarz. 

6Fot. 32. B Jonkowo

6Fot. 31. B Ługwałd

Współczesna, chaotyczna w układzie i formach za-
budowa w bezpośrednim sąsiedztwie warmińskich, hi-
storycznych wsi. 
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3Fot. 33. B Osiek, pow. elbląski. 
Kościół i plebania położone w centrum, tworzą jed-

norodny zespół budynków, pełniący ważną dla życia
wsi rolę.

6Fot. 35. B Jemiołowo, pow. olsztyński. 
Ważny element przestrzeni publicznej — cmentarz

obsadzony drzewami, położony na wzniesieniu
w centrum wsi, z widoczną z daleka dzwonniczką. 
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vFot. 37. B Lamkowo, pow. olsztyński.
Aleja lipowa prowadząca do cmentarza.

34



We wsiach katolickich cmentarz związa-
ny był z miejscowością parafialną. Od cza-
su, kiedy zakazano pochówków przy ko-
ściele, cmentarze zakładano w bliższym
lub dalszym sąsiedztwie kościoła. Z kościo-
ła na cmentarz prowadziła czasami aleja
obsadzona drzewami. We wsiach ewange-
lickich cmentarze zakładano odrębnie dla
każdej wsi i zazwyczaj były usytuowane na
skraju lub w niewielkim oddaleniu od
miejscowości. Cmentarze stanowiły jeden
z ważniejszych akcentów w panoramie wsi.
Otoczone były szpalerem nasadzeń gra-
nicznych i przecięte wewnątrz alejami,
wzdłuż których sadzono drzewa. Trzeba
też pamiętać, że przeważały rodzime ga-
tunki drzew liściastych. Najczęściej były to
lipy lub klony. 

Po pierwszej wojnie światowej we wsiach
często stawiano pomniki, które upamięt-
niały parafian poległych na froncie.
Wszystkim towarzyszyły drzewa szlachet-
nych gatunków, zazwyczaj dęby, jako sym-
bol bohaterstwa i siły. Podobnie wyróżnia-
no kapliczki, które również obsadzano
dwoma lub czterema drzewami, a czasami
grupą krzewów. Przy kapliczkach najczę-
ściej sadzono lipy.

Zieleń towarzyszyła także innym obiek-
tom. Przy budynkach o charakterze pu-
blicznym, takich jak szkoły, czy gospody,
zakładano trawniki, sadzono kwiaty, strzy-
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6Fot. 36. B Siniec, pow. kętrzyński. 
Cmentarz ewangelicki położony za wsią, wyraźnie

zaakcentowany w krajobrazie rolniczym. 

6Fot. 34. B Marcinkowo, pow. olsztyński. 
Kapliczka w centrum wsi, obok dzwonniczka.
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żono drzewa i krzewy. Wokół plebani,
oprócz ogrodów użytkowych często wystę-
powały ogrody ozdobne, w których znaj-
dowały się grupy szlachetnych odmian
drzew, krzewów i kwiatów. Ustawiano tam
altany i ławeczki. Wszystko to podkreślało
funkcję reprezentacyjną, służyło ozdobie
i wypoczynkowi. 

6Fot. 38. B  Jedzbark, pow. olsztyński. 
Pomnik z I wojny światowej, obsadzony dębami.

4Fot. 39. B Kwietnik, pow. elbląski. 
Pomnik z I wojny światowej, obecnie pełniący rolę

kapliczki — na cokole współczesna figura Marii —
dość nietypowo obsadzony czerwonymi bukami.
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3Fot. 40. B Spaliny, pow. szczycieński. 
Zagroda we wsi. 

6Fot. 27. B Kochanówka, pow. lidzbarski. 
Zagroda wiejska założona na planie czworoboku,

z ustawionym szczytowo domem oraz budynkiem in-
wentarskim. W tle widoczne drugie gospodarstwo, po-
łożone na wzniesieniu. 

6Fot. 42. B Kobiela, pow. lidzbarski. 
Kolonia z regularnym, czworobocznym układem

zabudowy 

Wreszcie sama zagroda. Tak jak w przy-
padku wsi i jej wnętrza, tak i tutaj rządziła
zasada ładu przestrzennego, nigdy przypa-
dek. Niezależnie od wielkości obejścia, ilo-
ści i rodzaju zabudowań, nie spotyka się na
Warmii i Mazurach zagród o chaotycznym
układzie budynków. Regularnie rozplano-
wane gospodarstwa założone były na pla-
nie kwadratu lub prostokąta z zabudową
zwartą lub rozluźnioną. Ta ostatnia cha-
rakterystyczna jest dla czasów nam bliż-
szych, a szczególnie dla gospodarstw kolo-
nijnych lub położonych na skraju miejsco-
wości, poza obszarem zwartej zabudowy,
których właściciele nie byli tak ograniczeni
przestrzenią, jak w samej wsi. 

Powszechny układ zabudowy to regular-
nie zaplanowany, zabudowany ze wszyst-
kich stron czworobok (prostokąt, względ-
nie kwadrat). Zagrody z dużymi budynka-
mi inwentarskimi stają się powszechne od
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4Fot. 43. B Gałkowo, pow. piski. 
Zagroda na skraju wsi, zabudowa na planie czwo-

roboku

6Fot. 45. B Praslity, pow. olsztyński
Zagroda na kolonii, zabudowa na planie czworo-

boku.



XIX wieku, kiedy unowocześnienie metod
gospodarki rolnej w istotny sposób wpły-
nęło na zasobność gospodarzy. Takie też
przywykliśmy uważać za charakterystyczne
dla naszego regionu. Można było jeszcze,
choć znacznie rzadziej, spotkać obejścia,
gdzie wzdłuż jednego z dłuższych boków
ustawiony był dom, połączony z częścią go-
spodarczą (zwłaszcza stajnią, dzisiaj może
to być po prostu garaż). Występował rów-
nież układ, w którym zabudowane były tyl-
ko dwa przeciwległe boki. Ten sposób za-
budowy określały najczęściej warunki fi-
nansowe lub funkcja społeczna właściciela,
bezpośrednio nie związanego z gospodar-
ką chłopską (na przykład nauczyciel, ro-
botnik wiejski). W obejściu zawsze znajdo-
wał się ogród i sad. Ogród kwiatowy usytu-
owany był najczęściej przed domem.
Ogród warzywny zazwyczaj umieszczano
na tyłach domu, od strony podwórza.

Diabeł tkwi szczegółach, a w odniesieniu
do opisywanej sytuacji, można powiedzieć
detal tworzy całość. Przez stulecia płoty
wykonywano z naturalnych, dostępnych
materiałów, znajdujących się w zasięgu rę-
ki. Pleciono je z cienkich, elastycznych ga-
łązek, wikliny lub słomy, zbijano z żerdzi
bądź nieoheblowanych desek. Z czasem
pojawiają się płoty zbite z drewnianych
sztachet, wykonywane z jednakowych
drewnianych elementów, niekiedy prze-
dzielone murowanymi słupkami. W cza-
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6Fot. 44. B Ząbrowiec, pow. elbląski. 
Zagroda na skraju wsi, zabudowa na planie czwo-

roboku. 

6Fot. 46. B Pieszkowo, pow. bartoszycki. 
Gospodarstwo kolonijne z zabudową rozplanowa-

ną wzdłuż dwóch równoległych boków. 
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sach nowszych występuje grodzenie siatką.
Najbardziej powszechne stają się płoty
sztachetowe, które i dzisiaj dobrze wpisują
się w krajobraz wiejski. Współczesne pa-
radne ogrodzenia, wykonywane z materia-
łów szlachetnych (cegła klinkierowa, żelazo
kute, pełny mur) bądź pośledniejszych (go-
towe, prefabrykowane elementy) to formy
miejskie, obce w krajobrazie wsi. 

6Fot. 47. B Babięta, pow. mrągowski.
Współcześnie wykonany, tradycyjny płot z gałęzi.

6Fot. 49. B Radzieje, pow. węgorzewski. 
Tradycyjne ogrodzenie wokół domu.

4Fot. 48. B Gałkowo, pow. piski.
Typowy płot z drewnianych sztachet. 





Fot. Iwona Liżewska



Część II

Dom wiejski





Dom wiejski umiejętnie wkompono-
wany w układ przestrzenny wsi i ulicy,
bądź dom na kolonii, usytuowany wśród
drzew i pól, otoczony zielenią, stanowił je-
den z integralnych elementów przestrzeni.
W zabudowie zwartej domy ustawiano ka-
lenicowo lub szczytem do ulicy. W jednej
miejscowości można spotkać zarówno jed-
no, jak i drugie rozwiązanie, zawsze jednak
podporządkowane określonym regułom.
Dla wyrazu całości szczególnie ważna jest

Dom wiejski

6Fot. 1-[A-3] Marcinkowo, pow. olsztyński. 
Drewniana chałupa wzniesiona w konstrukcji zrę-

bowej, naroża łączone na jaskółczy ogon.
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kwestia proporcji — stosunek długości do
szerokości budynku, wysokość i ilość kon-
dygnacji — oraz kształt i kąt nachylenia da-
chu. Determinują one sylwetę plastyczną
budynku. Istotne też są materiały i trady-
cyjne techniki budowlane, jak również
umiar i umiejętność stosowania detalu. 

DDoomm ddrreewwnniiaannyy

Na Warmii i Mazurach budownictwo
murowane zaczęło zastępować zabudowę
drewnianą w drugiej połowie XIX wieku.
Z czasem stało się charakterystycznym
i widomym znakiem lokalnego krajobrazu.
Jednakże jeszcze w latach 50. i 60. XX stu-
lecia istniała znaczna ilość drewnianych za-
gród, zwłaszcza w południowej i wschod-
niej części regionu. 

Dzisiaj dom drewniany to rzadkość. Więk-
szość chałup odnotowanych przez etnogra-
fów w połowie XX wieku już nie istnieje. No-
wych zaś nie wznoszono. Po II wojnie świa-
towej nastąpiło gwałtowane zerwanie z tra-
dycją zarówno w zakresie formy, materiałów,
jak i technik budowlanych. Jeśli nawet budo-
wano z drewna — na przykład wznoszone
w miejscach atrakcyjnych turystycznie kolo-
nie domów letnich, tzw. daczowiska — były
to realizacje daleko odbiegające od regional-
nych wzorów. Ostatnia dekada przynosi
pewne zmiany. Dom drewniany, i to w trady-
cyjnej postaci, coraz częściej pojawia się
w pejzażu. Warto lansować tę modę. 
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6Fot. 1-[A-1] Hejdyk, pow. piski. 

6Fot. 2-[A-1] Kocioł Duży, pow. piski.
Klasyczna, prosta i niewielka chałupa drewniana,

wzniesiona w konstrukcji zrębowej, belki łączone
w narożach na jaskółczy ogon; dach dwuspadowy,
o pokryciu dachówką ceramiczną. 
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3Fot. 2-[A-2] Szeroki Bór, pow. piski. 

6Fot. 1-[A-2] Łutynówko, pow. olsztyński. 
Dom mieszkalny, projektowany i budowany współ-

cześnie, w nawiązaniu do historycznej konstrukcji,
formy i materiałów. 
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Rys. Łączenie naroży na węgieł: 

4a — łączenie na jaskółczy ogon.
rys. Adam Wysocki 

4b — łączenie na zamek.
rys. Adam Wysocki 

6Fot. 2-[A-3] Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Łączenie narożnika na węgieł, w systemie na ja-

skółczy ogon, z wysuniętymi ostatkami. 

4Fot. 3-[A-3] Klasyczny przykład łączenia belek
na jaskółczy ogon. 

Chałupa podcieniowa z Popielna, przeniesiona do
osady kulturowej w Kadzidłowie.
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Najbardziej powszechnym, popularnym
i spotykanym w całym regionie typem zabu-
dowy była chałupa w konstrukcji wieńcowej
(zrębowej). Ściany takiego domu wykonane
były z drewnianych, prostokątnych kloców
(ciesi) układanych na zrąb, czyli jeden na
drugim, łączonych w narożach na węgieł;
najczęściej w systemie na jaskółczy ogon.
Dolne belki, tzw. podwalina były mocniej
zwęgłowane, łączone na zamek; zazwyczaj
wykonywano je też z lepszego drewna.

6Rys. 3. Czarny Piec, pow. szczytnowski. 
Chałupa drewniana, wzniesiona w konstrukcji

zrębowej, kryta dachówką ceramiczną, naroża łączo-
ne na jaskółczy ogon. 

Rys. Adam Wysocki.
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6Rys. 4. Konstrukcja zrębowo-słupowa. 
Naroża łączone klasycznie na węgieł, otwory

okienne flankują słupy, w które wprowadzano bier-
wiona. 

Rys. Adam Wysocki. 

Swego rodzaju modyfikacją jest kon-
strukcja zrębowo-słupowa, charaktery-
styczna dla chałup późniejszych, więk-
szych i przestronniejszych, które zaczęły
się pojawiać poczynając od połowy XIX
wieku. Istota systemu, polegająca na
wznoszeniu ścian z ciesi, łączonych w na-
rożnikach na węgieł, pozostaje ta sama.
Różnica polega na tym, że w miejsca otwo-
rów okiennych bądź drzwiowych wprowa-
dzono słupy z pazami, tj. wyżłobionymi
rowkami, w które wpuszczano odpowied-
nio przycięte bierwiona. Dzięki temu moż-



Dom wiejski 51

na było stosować krótsze belki, a jednocze-
śnie zwiększano w ten sposób powierzch-
nię chałupy. 

Drugim rodzajem konstrukcji, dość po-
wszechnym w zachodniej i północnej czę-
ści regionu, była konstrukcja słupowo-ra-
mowa. Tworzą ją krzyżujące się ze sobą ra-
my utworzone ze słupów wspartych na
podwalinie i leżących na nich belek,
usztywnionych ryglami i zastrzałami. Pu-

6Fot. 4-[A-3] Nowe Kiełbonki, pow. mrągowski. 
Chałupa wzniesiona w konstrukcji słupowo-zręb-

owej. Zastosowanie tego systemu pozwoliło na znaczne
wydłużenie budynku. 



ste przestrzenie pomiędzy elementami
drewnianymi, tzw. fachy wypełniano gliną,
słomą, cegłą. Wypełnienie tynkowano i bie-
lono wapnem (szachulec). W przypadku
użycia cegły często wykorzystywano jej na-
turalne, dekoracyjne walory, pozostawiając
fachy nietynkowane, pięknie kontrastujące
z ciemną barwą belek. Ten rodzaj wypełnie-
nia powszechnie znany jest pod nazwą mu-
ru pruskiego.

Dom wiejski

6Fot. Łęcze, pow. ???????
Stodoła podcieniowa.

4Fot. 0-[A-4] Kąpławki, pow. kętrzyński. 
Dom szachulcowy z podcieniem szczytowym; obec-

nie nie istnieje. Fotografia archiwalna z 1937 r., Archi-
wum Państwowe Olsztyn.

4Fot. 0-[A-4] Unikowo, pow. bartoszycki. 
Dom z XVIII w. z szachulcowym szczytem, o bar-

dzo dekoracyjnym układzie rygli; obecnie nie istnieje.
Fotografia archiwalna z 1938 r., Instytut Sztuki PAN
Warszawa. 
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3Fot. 2-[A-4] Spaliny, pow. szczytnowski. 
Stodoła wzniesiona w konstrukcji ryglowej, fachy tyn-

kowane, tzw. szachulec 

6Fot. 1-[A-4] Wieś w okolicach Bartoszyc. 
Stodoła wzniesiona w konstrukcji ryglowej z wypeł-

nieniem z cegły, tzw. pruski mur



Architektura ryglowa, wcześniej dość po-
wszechna i typowa zarówno dla zabudowy
wiejskiej, jak i miejskiej, obecnie zanika.
Najczęściej można ją jeszcze spotkać w bu-
dynkach gospodarczych, szczytach lub
ściankach kolankowych budynków miesz-
kalnych czy gospodarczych. 

Niewątpliwie najbardziej malowniczym
rozwiązaniem są chałupy o silnie wysunię-
tym, ryglowym podcieniu, charakterystycz-
ne dla terenów położonych na zachód od
Pasłęki, wcześniej także północnej Warmii.
Domy podcieniowe zostaną omówione
szczegółowo w dalszej części książki. Trze-
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Wykorzystanie konstrukcji ryglowej w szczytach
budynków.

6Fot. 5-[A-4] Łężany, pow. kętrzyński.
Budynek gospodarczy przy szkole. Szachulec

w szczycie budynku — fachy skontrastowane z barwą
ceglanych ścian. 

6Fot. 6-[A-4] Występ, pow. szczytnowski. 
Szachulec w szczycie budynku — ściana i fachy tyn-

kowane, rygle i belki o ciemnobrązowej barwie.

4Fot. 4-[A-4] Kwiecewo, pow. olsztyński. 
Szachulec w szczycie budynku — tynkowane fachy

skontrastowane z barwą ciemnych belek. 
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vRys. 5. Królewo, chałupa o konstrukcji zrębowej
z silnie wysuniętym, ryglowym podcieniem. 

Źródło: ?????????????????
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4Fot. Plajny, pow. elbląski. 
Chałupa konstrukcji zrębowej z ryglowym podcie-

niem. Częściowo „zmodernizowana” (eternitowy
dach, oszalowane szczyty), użytkowana i zabezbie-
czana przez obecnych właścicieli na miarę ich możli-
wości, może jednak nie przetrwać w swojej oryginal-
nej postaci. Wykonanie remontu konserwatorskiego
wymaga znacznych nakładów finansowych. 

6Fot. Bramka, pow. ostródzki. 
Chałupa nr 53, rzadki przykład zastosowania

konstrukcji słupowej; nie istnieje. Fot. arch. z 1904 r.
Instytut Sztuki PAN Warszawa. 
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ba jednak stwierdzić, że niegdyś często spo-
tykane, dzisiaj są unikatem. Nawet te nie-
liczne, które przetrwały do naszych czasów
niszczeją i znikają z pejzażu. Do najbardziej
spektakularnych przykładów należy chału-
pa w Kalniku, która zniszczała dosłownie
na naszych oczach. Jednak i inne w najbliż-
szym czasie może czekać podobny los. Jeśli
nie zniszczeją, to w najlepszym wypadku
zostaną przez swoich obecnych właścicieli
zabezpieczone i wyremontowane na miarę
ich niezmiernie skromnych możliwości fi-
nansowych. Trudno w takim wypadku za-
dbać o odtworzenie pierwotnego wyglądu.

Rzadkością była konstrukcja słupowa,
właściwie sumikowo-łątkowa. Jest to sys-
tem, w którym konstrukcję tworzą słupy
z wyżłobieniami — narożne i pośrednie,
zwane łątkami — dołem wpuszczone w pod-
walinę, górą związane oczepem. Pomiędzy
słupy, w wyżłobienia zwane pazami wpusz-
czone są elementy poziome, sumiki, tworzą-
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Rys. 10. Różne rodzaje i wzory deskowania szczy-
tów budynków — szczyty dwudzielne.

Rys. Adam Wysocki.

3a. Ostróda, szczyt chałupy. W strefie górnej desecz-
ki w jodełkę, w dolnej układ pionowy. 

6b. Stara Różanka, szczyt chałupy. Najprostszy
sposób ozdobienia szczytu, deseczki w obu strefach
w układzie pionowym, przedzielone poziomą listwą,
wydzielającą sterfy; 

6c. Lesiny Wielkie 7, szczyt chałupy, w strefie górnej
romby, w dolnej pionowy układ desek.
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6Fot. 2-[A-5] Szeroki Bór, pow. piski. 
Budynek gospodarczy. Szczyt dwudzielny, w strefie

górnej deski „w jodełkę” w układzie lustrzanym, w dol-
nej nabijane poziomo; dodatkowo efekty dekoracyjne
wprowadzają dwa otwory okienne w kształcie rombów.

6Fot. 1-[A-5] Marcinkowo, pow. olsztyński. 
Chałupa drewniana. Szczyt dwudzielny, w strefie górnej

deski „w jodełkę” w układzie lustrzanym, w dolnej nabija-
ne pionowo; strefy wyraźnie rozdzielone poziomą listwą. 

4Fot. 1a-[A-5] Knis, pow. giżycki. 
Budynek gospodarczy, szczyt dwudzielny, w obu

strefach deskowanie „w jodełkę”.

ce wypełnienie ściany. W czystej postaci
konstrukcja ta występowała w regionie dość
rzadko, dużo częściej można ją było spotkać
w wariantach mieszanych, głównie w połą-
czeniu z konstrukcją zrębową. Już etnogra-
fowie przytaczali pojedyncze przykłady ta-
kich chałup (Klonowski wymienia m. in.
Bogacko w powiecie giżyckim). Dzisiaj na-
tomiast, kiedy większość zachowanych, do-
stępnych badaczom w latach 50. i 60. XX
wieku chałup nie istnieje, możemy posiłko-
wać się jedynie materiałem archiwalnym.

W najstarszych chałupach podwalina osa-
dzana była bezpośrednio na podłożu, póź-
niej rodzaj fundamentu stanowiły luźne
głazy, w niektórych łączone gliną. W XIX
wieku wprowadzono fundament w postaci
ceglanej podmurówki, czasami łączonej
z kamieniem, na zaprawie wapiennej lub
wapienno-cementowej. Był to już właściwy
fundament, w dodatku nadający całej bryle
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walor malowniczości. Szczyty domów zdo-
bione były deskowaniem o różnorodnych
wzorach. Deskowanie było jednodzielne
bądź dwudzielne. Na szczycie kalenicy
umieszczano ozdobne sterczyny, tzw. paz-
dury, bądź dekoracyjnie wycinano zakoń-
czenia wiatrownic, czyli śparogi. Na Mazu-
rach przybierały one znacznie mniej dekora-
cyjne i ozdobne formy niż na północy regio-
nu. Tego rodzaju elementy ozdobne spoty-
kamy już dzisiaj bardzo rzadko, można na-
wet powiedzieć, iż są to relikty dawnej sztu-
ki ciesielskiej, natomiast deskowania szczy-
tów domów występują nadal powszechnie.

Belki obrabiano i dopasowywano bardzo
starannie. Ważne jest to, że nigdy nie uży-
wano bali o zaokrąglonych krawędziach.
Ściany zabezpieczano poprzez malowanie
smołą drzewną bądź innymi impregnata-
mi, co nadawało im ciemny, prawie czarny
kolor. Innym sposobem zabezpieczania by-
ło szalowanie, czyli obijanie ścian desecz-
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3Fot. Kolonia, pow. szczytnowski.
Elementy nawiązujące do tradycyjnej dekoracji

mazurskich chałup — pazdury i rzeźbione wiatrowni-
ce — w chałupie drewnianej z początku XX w. 

6Rys. 9, tradycyjne pazdury i śparogi. Według Ri-
charda Dethlefsena rys. Adam Wysocki.
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4Fot. 5-[A-3] Wejsuny, pow. piski. 
Chałupa drewniana, nakryta dachem dwuspado-

wym, z dekoracyjnym szczytem; ściany szalowane.
Wraz ze sztachetowym płotem i stolarką w kolorze
zielonym, tworzy harmonijną i malowniczą całość. 

6Fot. 6-[A-3] Dąg, pow. ostródzki.

4Fot. 7-[A-3] Burdajny, pow. elbląski. 
Narożnik chałupy obity drewnianymi, dekoracyj-

nie wycinanymi listwami, imitującymi pilastry. 
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kami, układanymi pionowo, łączonymi za
pomocą węższych, nabijanych listew. Rów-
nież naroża domów zabezpieczano, obija-
jąc je drewnianymi deseczkami, które cza-
sami dekoracyjnie wycinano. 

Drewniane chałupy często miewały pod-
cienia. Niekoniecznie pełniły one rolę użyt-
kową lub konstrukcyjną, natomiast zawsze
wzbogacały sylwetę budowli. Najbardziej
malownicze są silnie wysunięte przed lico
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3Fot. 0-[A-6] Długosze, pow. ełcki, 
Dom z podcieniem szczytowym, pod ścianą usta-

wiona ławeczka do odpoczynku. Fot. arch. z 1937 r.
Instytut Sztuki PAN Warszawa.

6Fot. 0-[A-6] Bartosze, pow. ełcki. 
Dom z podcieniem szczytowym z lat 1840-50;

obecnie nie istnieje. Fot. arch. z 1937 r. Instytut Sztu-
ki PAN Warszawa. 

6Fot. 0-[A-6] Stacze, pow. ełcki. 
Chałupa, podcień szczytowy o dekoracyjnie opraco-

wanych słupach i zastrzałach. Fot. arch. z 1938 r. In-
stytut Sztuki PAN Warszawa.
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6Fot. 1-[A-6] Suczki, pow. węgorzewski. 
Klasyczny podcień szczytowy w budynku murowa-

nym, pochodzącym z początku XX w. Przykład świa-
domego zastosowania regionalnych form charaktery-
stycznych dla budownictwa drewnianego w architek-
turze murowanej. 

budowli podcienia frontowe, najczęściej
konstrukcji ryglowej. W naszym regionie
najbardziej popularne były podcienia szczy-
towe oraz frontowe, znacznie rzadsze są na-
rożne, a już zupełnie unikatowe wnękowe.

Podcień szczytowy, najbardziej powszech-
ny i typowy dla całego regionu, charaktery-
styczny był zwłaszcza dla terenu Mazur
oraz południowej Warmii. Wsparty na kil-
ku ozdobnych słupach (zazwyczaj od 3 do



4) podtrzymujących wysunięty szczyt do-
mu, umieszczany był, jak sama nazwa
wskazuje, w ścianie szczytowej. Czasami,
zwłaszcza w chałupach nowszych występo-
wał po obu stronach domu. Co ciekawe
i znamienne, nie miał on większego znacze-
nia konstrukcyjnego, gdyż słupy nie pod-
trzymywały dachu. Odległość od ściany zrę-
bowej była niewielka, wynosiła od 20 do 65
cm. Była to przestrzeń zbyt mała, aby wyko-
nywać tam jakiekolwiek prace. Praktycznie
więc nie pełnił on żadnej funkcji użytkowej. 

Innym rozwiązaniem, zarówno w zakre-
sie formy, jak i konstrukcji są podcienia
frontowe. W tym wypadku chałupa — ry-
glowa lub zrębowa — poprzedzona była do-
stawionym do niej pod kątem prostym,
wbudowanym w konstrukcję poddasza pię-
trowym spichlerzykiem, wspartym na kilku
ozdobnych słupach. To rozwiązanie miało
kapitalne walory użytkowe. W partii piętra
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3Fot. Bogaczewo, pow. ostródzki. Dom z 2 poł.
XVIII w., z podcieniem szachulcowym; nie istnieje.
Fot. arch. z 1904 r. Instytut Sztuki PAN Warszawa. 

6Fot. Słonecznik, pow. ostródzki. Dom z podcie-
niem w konstrukcji zrębowej; co było rozwiązaniem
spotykanym dość rzadko; nie istnieje. Fot. arch.
z 1904 r. Instytut Sztuki PAN Warszawa. 

6Fot. Nowica, pow. braniewski. Dom podcieniowy —
ściany wzniesione w konstrukcji zrębowej, szczyty i pod-
cień wykonane w konstrukcji szkieletowej, z ceglanym
wypełnieniem, tzw. pruski mur. Fot. arch. z ok. 1930 r.,
zbiory Prowincjonalnego Konserwatora Zabytków.
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64Fot. 2-[A-6] Jelonki, pow. elbląski. 
Drewniane chałupy z szachulcowym podcieniem

frontowym. 

64



uzyskiwano dodatkową powierzchnię do
magazynowania zboża, zaś utworzona pod
dachem spichlerzyka przestrzeń mogła po-
mieścić nawet zaprzężony wóz. Nakryty
dwuspadowym dachem spichlerzyk, posia-
dał najczęściej bardzo malowniczą formę
z uwagi na wygląd ścian, z reguły wzniesio-
nych w konstrukcji słupowo-ramowej, z wy-
pełnieniem ceglanym lub tynkowanym. De-
koracyjne kształty i układ rygli tworzyły
różnorodne, czasami niezwykle bogate for-
my. Chałupy podcieniowe występowały na
Warmii, zwłaszcza północnej, jednak są one
typowe przede wszystkim dla terenów poło-
żonych na zachód od rzeki Pasłęki. Do-
strzec można też pewną prawidłowość, im
bardziej na zachód tym większe bogactwo
i zróżnicowanie form. Warto pamiętać, że
na Mazurach takie rozwiązanie nie wystę-
powało, choć paradoksalnie właśnie ten typ
chałupy zwie się mazurskim. 

Znacznie rzadziej, głównie na Warmii
oraz w południowo-zachodniej części re-
gionu występował podcień narożny.
Utworzony w narożu domu bądź wzdłuż
ściany frontowej, nakryty dachem wspar-
tym na słupach, tworzył rodzaj wnęki, czy
— jakbyśmy dzisiaj powiedzieli –zadaszo-
nego tarasu. Choć tego rodzaju rozwiąza-
nia występowały rzadko, już w okresie
międzywojennym świadomie odwoływano
się do tej tradycji, dotyczyło to architektu-
ry murowanej.

Dom wiejski

6Fot. Dorsze, pow. ełcki. 
Dom z podcieniem narożnym z 1792 r.; nie istnie-

je. Warto zauważyć, że dom ten istniał jeszcze w la-
tach 60 XX w., w czasie badań prowadzonych przez
Franciszka Klonowskiego. Fot. arch. z 1937 r. Instytu
Sztuki PAN Warszawa. 

6Fot. 4-[A-6] Zabrost Wielki, pow. węgorzewski. 
Dom wybudowany na początku XX w. — odbudo-

wany wraz z cała wsią po zniszczeniach I wojny świa-
towej — z podcieniem narożnym, stanowiącym twór-
cze przetworzenie form regionalnych. 
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Zupełnie sporadycznie występował pod-
cień wnękowy. Umieszczony w połowie
ściany wzdłużnej, utworzony poprzez cof-
nięcie ściany na szerokość sieni, z dachem
wspartym na słupach, tworzył wnękę na
osi wejścia głównego. Tego rodzaju rozwią-
zanie stanowiło inspirację dla późniejszej,
dziś już dla nas historycznej, architektury
o formach świadomie czerpiących z trady-
cji regionalnej. 

Dom wiejski

6Fot. Święty Gaj, pow. ..........i. 
Dom z podcieniem wnękowym.

6Fot. 3-[A-7] Ząbrowiec, pow. elbląski. 
Dom z podcieniem wnękowym.

4Fot. 1-[A-7] Liksjany, pow. ostródzki. 
Dom z podcieniem wnękowym. Fotografia z 1937 r.,

Instytut Sztuki PAN Warszawa.

4Fot. 2-[A-7] Majdany Wielkie, pow. ostródzki. 
Dom z podcieniem wnękowym. Fotografia z 1937 r.,

Instytut Sztuki PAN Warszawa.
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W chałupach mazurskich i warmińskich
wejście znajdowało się w ścianie wzdłużnej,
niezależnie od tego, czy był to budynek tylko
o funkcji mieszkalnej, czy też połączony z czę-
ścią gospodarczą. Chałupa drewniana mogła
być niewielka, jednoizbowa z kuchnią i sienią
bądź dwu- i trzyizbowa, czasami z użytko-
wym poddaszem. Zgodnie z dzisiejszymi
standardami niewielkie, jednoizbowe chałupy
mazurskie w wielu przypadkach nie spełniają
oczekiwań użytkowników. Zwłaszcza, gdy
mają pełnić funkcję domu całorocznego. Wy-
daje się jednak, że jako niewielki dom letni, po
przeprowadzeniu stosownych adaptacji wnę-
trza, doskonale spełniałaby współczesne wy-
mogi, znakomicie zarazem wpisując się swo-
im wyglądem i bryłą w krajobraz regionu. 

Punktem wyjścia do budowy większego
domu mogą być przestronniejsze chałupy,
które występowały w całym regionie, jednak
pewne ich typy charakterystyczne były dla
poszczególnych jego części. I tak na przykład
chałupy podcieniowe występowały głównie
na ziemiach położonych na zachód od rzeki
Pasłęki oraz w północnej prowincji, zaś cha-
łupy z podcieniem szczytowym czy naroż-
nym były charakterystyczne dla Mazur. 

W tej książce z przyczyn oczywistych nie
poświęca się miejsca rozplanowaniu wnętrza
domu. Ważna jest forma i wygląd zewnętrz-
ny budynku. Mamy prawo dostosowywać
wnętrze do współczesnych wymogów, co nie
zmienia faktu, że jego układ znajduje swoje
odzwierciedlenie w formie zewnętrznej. 

Dom wiejski

6Fot. 1-[A-8] Prażmowo, pow. giżycki. 
Wydłużony, założony na planie prostkąta budy-

nek dawnej szkoły adaptowano na dom mieszkalny,
wprowadzając kilka istotnych zmian. Od frontu do-
stawiono silnie wysunięty podcień w konstrukcji ry-
glowej. Zadbano o bryłę, proporcję, konstrukcję oraz
tradycyjny materiał. Szkopuł tkwi w tym, że na Ma-
zurach — a to właśnie serce Mazur — chałupy podcie-
niowe nie występowały. Były one charakterstyczne dla
terenów położonych na zachód od Pasłęki, i tam też
można je jeszcze do dnia dzisiejszego spotkać. Samo
powielanie historycznych form nie wystarczy. Należy
wpisywać w kontekst miejsca. 
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DDoomm mmuurroowwaannyy 

Budownictwo murowane jest charakte-
rystyczną cechą krajobrazu Warmii i Ma-
zur. Znakiem rozpoznawczym jest dom
z czerwonej, licowej cegły, pokryty cera-
miczną dachówką. 

Na Warmii i Mazurach domy murowane
zaczęły powszechnie występować od poło-
wy XIX wieku. Najwięcej zachowanych bu-
dynków pochodzi z końca tego stulecia
i pierwszych dziesięcioleci następnego.
Trudno jest tu wyróżnić kategorie styli-
styczne czy konstrukcyjne. Z jednej strony
poprzez zastosowanie kilku podstawo-
wych rozwiązań osiągnięto swego rodzaju
unifikację, z drugiej zauważalna jest nie-
zwykła różnorodność i bogactwo form.
Można powiedzieć, że znalazła tu zastoso-
wanie maksyma: jedność w wielości, wie-
lość w jedności. 

Dom wiejski

Dwa podstawowe rozwiązania stosowane w bu-
downictwie murowanym: dom z czerwonej cegły lico-
wej i dom tynkowany. 

6Fot. 1-[C_1] Zawady, pow. olsztyński.
Dom,  XIX/XX w. 
Klasyczny schemat: dom z czerwonej cegły licowej,

ustawiony kalenicowo, założony na planie wydłużo-
nego prostokąta, z użytkowym poddaszem, nakryty
dachem dwuspadowym z pokryciem ceramicznym;
okna czterodzielne, w kształcie stojącego prostokąta,
otwory zamknięte łukiem odcinkowym; elewacja
frontowa 5-osiowa, komponowana symetrycznie,
z wejściem na osi głównej i dwiema parami okien po
bokach. Dom charakteryzuje prostota i oszczędność
detalu. Walory plastyczne wprowadza sam materiał
— cegła licowa. Elementami dekoracyjnymi są: wątek,
łuki odciążające nad oknami i drzwiami, ceglane pod-
okienniki  wydzielający ściankę kolankową fryz z ce-
gieł. 

4Fot. 5-[F-1] Radzieje, pow. węgorzewski.
Dom, p. XX w. 
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3Fot. 1-[C_2] Szklarnia, pow. mrągowski. Dom, 1914 r. 
Przykład połaczenia cegły i tynku. Efekty dekora-

cyjne wzmacniała podmurówka z ciosów kamien-
nych, obecnie ocementowana, jak też dachówka cera-
miczna, obecnie zastąpiona blachą w kolorze wiśnio-
wym. Dom został też współcześnie pozbawiony pa-
radnego wejścia ze schodami. 

6Fot. 4-[C_2] Zgon, pow. mrągowski. Dom, p. XX w.
Dom, w którym efekty dekoracyjne osiągnięto po-

przez skontrastowanie ceglanej elewacji z tynkowa-
nym detalem — profilowane opaski okienne — oraz
podmurówką z kamiennych ciosów. 



Zasadniczo budownictwo murowane re-
gionu daje się podzielić na dwie grupy.
Kryterium podziału nie jest konstrukcja,
jak w przypadku budownictwa drewniane-
go, lecz sposób opracowania i materiał
użyty w elewacji. Pierwszą grupę stanowią
domy z czerwonej, licowanej cegły, drugą
domy otynkowane, w obu zaś występuje
szereg wariantów i odmian. Nie należy za-
pominać, że już w okresie międzywojen-
nym istniał silny ruch, który odwoływał się
do ducha lokalnej tradycji i w sposób twór-
czy przetwarzał zastane wzory, co znalazło
swoje wyraźne odzwierciedlenie w miejsco-
wym krajobrazie. 

DDoomm zz cczzeerrwwoonneejj cceeggłłyy

Powszechnie stosowany typ to dom par-
terowy, zazwyczaj z użytkowym podda-
szem, założony (co ważne!) na rzucie wy-
dłużonego prostokąta oraz nakryty da-
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6Fot. 2-[C_2] Pluski, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX w. 
Dom o dużych walorach dekoracyjnych, które osią-

gnięto poprzez układ i barwę cegieł. W elewacji moty-
wy geometryczne w postaci rombów z mocno wypala-
nej cegły, t. zw. zendrówki oraz światłocieniowy fryz
z białej cegły cementowej. Ciemna cegła wykorzysta-
na również do wyodrębnienia otworów okiennych do
piwnicy i kamiennej podmurówki. 

4Fot. 2-[C_1] Faryny, pow. szczytnowski. 
Dom XIX/XX w.
Dom z czerwonej cegły licowej, ustawiony kaleni-

cowo, założony na planie wydłużonego prostokąta,
z użytkowym poddaszem, nakryty dachem dwuspa-
dowym z pokryciem ceramicznym; okna czterodziel-
ne, w kształcie stojącego prostokąta, otwory zamknię-
te łukiem odcinkowym; elewacja frontowa 5-osiowa,
komponowana symterycznie, z wejściem na osi głów-
nej i dwiema parami okien po bokach. Elementami
dekoracyjnymi są: łuki odciążające nad oknami
i drzwiami, ceglane podokienniki (wtórnie pomalo-
wane farbą olejną na biało), fryz z cegieł wydzielają-
cy ściankę kolankową. 
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3Fot. 3-[C_1] Gałkowo, pow. piski. Dom, p. XX w.  

6Fot. 4-[C_1] Różynka, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX w.  
Klasyczny schemat — dom założony na rzucie wy-

dłużonego prostokąta, z prostokątnymi oknami
i dwuspadowym dachem. Kompozycja oparta na za-
sadzie osiowości, całość charakteryzuje prostota formy
i oszczędność detalu. Walory plastyczne wprowadza
sam materiał — cegła licowa. W Gałkowie dodatko-
wym akcentem dekoracyjnym jest fundament z obro-
bionych ciosów kamiennych.



chem dwuspadowym. Podstawowy wariant
charakteryzowała prostota, oszczędność
detalu oraz powtarzalność rozwiązań. Wej-
ście główne zazwyczaj znajdowało się na
ścianie wzdłużnej, choć w XX wieku zaczę-
to odstępować od tej zasady. Bardzo często
było to związane z wprowadzaniem form
architektury małomiasteczkowej, bądź
z projektowanym budownictwem lat 20. -
30. XX wieku. Wejście poprzedzone gan-
kiem lub schodami nabierało bardziej re-
prezentacyjnego charakteru. W kompozycji
stosowano zasadę osiowości. Okna
w kształcie stojącego prostokąta, podzielo-
ne krzyżem okiennym, względnie wzboga-
cone w szprosy, mogły być zakończone pro-
sto lub łukiem odcinkowym. Rozstaw i roz-
mieszczenie otworów okiennych — zazwy-
czaj po dwa okna po obu stronach osi głów-
nej — podporządkowane były zasadzie har-
monii i symetrii. Całość nakrywał dwuspa-
dowy dach z ceramiczną dachówką. Najczę-
ściej była to holenderka, zwana też esówką;
dachówka płaska występowała sporadycz-
nie, częściej na budynkach gospodarczych. 

Ten typ mógł ulegać różnym modyfika-
cjom, które nie zmieniając zasadniczego
schematu, wzbogacały podstawowy wa-
riant. Dekoracyjne walory osiągano poprzez
połączenie cegły z tynkiem. Stosowano kon-
trasty barwne, łącząc cegłę o tradycyjnej bar-
wie z wypaloną ciemną zendrówką bądź ja-
śniejszą niedopałką, czy bardzo dekoracyjną
cegłą glazurowaną. Od końca XIX wieku
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6Fot. 6-[C_1] Naglady, powiat olsztyński. 
Dom charakterystyczny dla budownictwa z lat 30. XX

w. Całość bardzo prostota i oszczędna w formie. Budynek
założony na rzucie prostokąta, niezbyt mocno wydłużo-
ny. Dach dwuspadowy, z przypustnicą, o minimalnie
większym kącie nachylenia połaci niż 45o. Podzielone
szczeblinami na niewielkie pola, wielokwaterowe okna są
praktycznie jedynym elementem dekoracyjnym elewacji.

6Fot. 5-[C_1] Sobiechy, dom, p. XX w. 
Budynek z czerwonej cegły, o klasycznych proporcjach

i prostej bryle. Elementem wzbogacającym całość jest
ładnie skontrastowany, bogaty detal wykonany w tynku.



domy stawiano też na podmurówce z obro-
bionych ciosów kamiennych, co nadawało
całej bryle bardzo malowniczy charakter.

DDoomm ttyynnkkoowwaannyy

Dom tynkowany w swoim podstawowym
wariancie, podobnie jak budynek z cegły,
projektowany był na rzucie wydłużonego
prostokąta oraz nakryty dwuspadowym
dachem o pokryciu dachówką ceramiczną,
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6Fot. 1-[D-1] Dwórzno, pow. bartoszycki, dom, k. XIX w.
Dom założony na planie wydłużonego prostokąta,

z użytkowym poddaszem, nakryty dachem dwuspado-
wym z dachówką ceramiczną; okna czterodzielne,
w kształcie stojącego prostokąta, otwory zamknięte łu-
kiem odcinkowym; elewacja frontowa 5-osiowa, kompo-
nowana symterycznie, z wejściem na osi głównej i dwiema
parami okien po bokach; wejście poprzedzone schodami.
Zasada osiowości zachowana również w rozmieszczeniu
otworów wentylacyjnych, wykonanych w ściance kolanko-
wej — centralnie nad oknami i zdwojonych nad drzwia-
mi. Wokół otworów opaski wydobyte z płaszczyzyny ścia-
ny kolorem, podobnie opracowane naroża budynku 
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6Fot. 4-[D-1] Rozogi, pow. szczytnowski. 
Dom, lata 20. -30. XX w. 
Dom charakterystyczny dla budownictwa lat 20.

i 30. XX wieku. Przykład t. zw. projektu z katalogu.
Jest to forma prosta i oszczędna w wyrazie. Zachowa-
no tu zasadnicze, choć lekko zmodyfikowane cechy
tradycyjnego budownictwa: rzut na planie wydłużo-
nego prostokąta, dwuspadowy dach pokryty dachów-
ką ceramiczną, o minimalnie zwiększonym kącie na-
chylenia połaci dachowych (różnice do 2-3 stopni),
z charakaterystycznym załamaniem krawędzi (t. zw.
przypustnica) oraz okna w kształcie stojącego prosto-
kąta, z tradycyjnie zastosowanymi podziałami. 

4Fot. 8-[D-1] Franknowo, pow. olsztyński. 
Dom, lata 30. XX w. 
Ciekawy przykład domu wznoszonego w ramach

budownictwa socjalnego. Z jednej strony powielano tu
rozwiązania typowe dla taniego budownictwa lat 30.
XX w., z drugiej zaś sięgnięto do form regionalnych.
Takim odniesieniem jest z pewnością odeskowany
szczyt budynku oraz sposób opracowania otworów
okiennych, które obramiono dekoracyjnie wycinany-
mi listwami, charakterystycznymi dla budownictwa
drewnianego. 

najczęściej holenderką. Rytm wprowadzały
symetrycznie komponowane otwory
okienne, elementem dekoracyjnym był fryz
kordonowy, wykonany w tynku, zaś całość
mogła być wzbogacona o różnorodne deta-
le. Mogły to być, jak w Dwórznie schodki
poprzedzające wejście oraz opracowanie
w tynku naroży budynku, lub jak w Spali-
nach dekoracyjne opracowanie szczytu, czy
to poprzez odeskowanie czy wykonanie go
w konstrukcji szkieletowej. Dodatkowym
elementem, w którym współgrały ze sobą
funkcja i forma były niewielkie okienka
w ściance kolankowej, służące wentylacji,
umieszczane na osiach okien i drzwi. Osio-
wość mogła też ulegać pewnej modyfikacji,
jednak rozmieszczenie otworów w kondy-
gnacjach zawsze było przyporządkowane
pewnej zasadzie. Zdarzało się bowiem, że
drzwi nie były umieszczone na osi głównej,
a okna zakomponowane asymetrycznie,
w przypadku zaś, gdy okno było zbędne
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3Fot. 6-[D-1] Grom, pow. szczytnowski. 

3Fot. 7-[D-1] Grom, pow. szczytnowski. 

3Fot. Targowo, pow. szczytnowski. 
Domy typowe dla budownictwa lat 30. XX w.,

wznoszone w ramach taniego budownictwa, charakte-
rystyczne zarówno dla zabudowy wiejskiej, jak i osie-
dli miejskich. Są to budynki o niewielkiej powierzchni
użytkowej, wznoszone wg typowych projektów, na ob-
szarze całego regionu. Cechą charakterystczną prosto-
ta i oszczędność środków wyrazu. Z reguły wyraz pla-
styczny osiąga się za pomocą walorów i kontrastów sa-
mych materiałów oraz podziałów stolarki okiennej.
Elementem dekoracyjnym mogą być: opaski okienne,
profilowany gzyms, faktura tynku lub boniowane na-
roża. 

6Fot. Drygały, pow. piski. 
Kolonia domów z lat 30. XX w. 
Osiedle o regularnym układzie przestrzennym,

wybudowane w bezpośrednim sąsiedztwie wsi Dryga-
ły. Domy o powtarzalnych formach, wzniesione wg
projektów katalogowych. Rytmiczny układ dwuspa-
dowych dachów podkreśla ład przestrzenny, widocz-
ny w sposobie zagospodarowania ulicy i działek. 
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z uwagi na rozplanowanie wnętrza, dla za-
chowania ładu i symetrii wprowadzano
okna pozorne. 

Jedną z możliwości, które daje tynk, jest
sama jego faktura. Historyczne tynki nigdy
nie posiadały tej gładkości, co współczesne.
Ich powierzchnia była porowata, szorstka,
światłocieniowa. Dobre efekty przynosiło
wprowadzenie kontrastów fakturalnych,
na przykład zestawienie szorstkich po-
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6Fot. 5-[D-1] Kwiecewo, pow. olsztyński. 
Dom charakterystyczny dla budownictwa lat 20.

i 30. XX wieku. Przykład tzw. projektu z katalogu
o typowych rozwiązanich. Budynek o prostej, funk-
cjonalnej formie, założony na rzucie wydłużonego
prostokąta, nakryty dachem dwuspadowym,. Walory
plastyczne osiągnięto za pomocą najprostszych środ-
ków wyrazu: czterodzielne okna, opaski okienne,
profilowany gzyms podokapowy, fakturalny tynk,
umiejętnie skontrastowana z elewacją ceramiczna
dachówka.

76



Dom wiejski

3Fot. 10-[D-1] Spaliny 4, pow. szczytnowski. 
Dom, 1 ćw. XX w. 

3Fot. 11-[D-1] Spaliny 3, pow. szczytnowski. 
Dom, 1 ćw. XX w. 

3Fot. 12-[D-1] Występ, pow. szczytnowski. 
Dom, 1 ćw. XX w. 

6Fot. Spaliny, pow. szczytnowski. 
Szczyty domów, 1 ćw. XX w. 
Połączenie form budownictwa drewnianego i muro-

wanego — opracowanie szczytu w konstrukcji szkieleto-
wej bądź odeskowanie — dość charakterystyczne dla na-
szego regionu. Bardzo często spotyka się wariant, w któ-
rym szczyt — analogicznie jak w chałupie drewnianej —
podzielony jest na dwie strefy górną i dolną, opracowane
w odmienny sposób. Jedna część obijana jest deseczkami
o dekoracyjnym układzie listew, zaś druga otynkowana
bądź wykonana w konstrukcji szkieletowej, jak na pre-
zentowanych przykładach. Warto tu podkreślić, że
w przypadku zastosowania szachulca jest to zawsze roz-
wiązanie konstrukcyjne. Tak popularna dzisiaj imitacja
szachulca, polegająca na naklejaniu na tynkowaną ścia-
nę pasków, dawniej nie była stosowana. W dwóch do-
mach występuje też ciekawy detal — po obu stronach
drzwi wejściowych umieszczono dobrze zakomponowa-
ne, niewielkie otwory doświetlające sień, w Spalinach
w kształcie prostokąta, we wsi Występ zamknięte łukiem.
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6Fot. 2-[D-2] Franknowo, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX w. 
Dom murowany, otynkowany; tynk o szorstkiej,

porowatej strukturze; elewację wzbogacają profilowa-
ne gzymsy i fryz, naroża wykonane w gładkim tynku
oraz profilowane podokienniki. 

4Fot. 3-[D-2] Garzewko, pow. olsztyński, 
Dom, XIX/XX w. 
Opracowanie elewacji przy pomocy boniowania.

Bonie płaskie, prawie gładkie, zróżnicowane płytkimi
rowkami.

4Fot. 1-[D-2] Spaliny, pow. szczytnowski. 
Dom, 1 ćw. XX w. 
Dom murowany, otynkowany; tynk o szorstkiej,

porowatej strukturze. Efekt dekoracyjny osiągnięto
poprzez zastosowanie kontrastu pomiędzy nierówną
fakturą płaszczyzny ścian, a gładkimi opaskami wo-
kół otworów okiennych i drzwiowych.
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wierzchni płaszczyzn ściany i gładkich de-
talu. Stosowano też, dzisiaj praktycznie za-
rzucone, boniowanie. Bonie mogły być
gładkie, prawie płaskie, lub klasycznie
opracowane, z profilowaną krawędzią.
Czasami w ten sposób dekorowano same
naroża budynku, stosując wspomnianą za-
sadę kontrastu. Kolejnym sposobem było
wprowadzenie opasek wokół otworów. Bo-
gactwo wzorów było wielkie: od prostych,
gładkich, poprzez profilowane, do zakoń-
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6Fot. 4-[D-2] Nawiady 70, pow. mrągowski. 
Dom, p. XX w. 
Dom o prostej bryle i oszczędnie zastosowanym de-

talu, wyróżniający się jednak dużymi walorami deko-
racyjnymi. Efekt plastyczny osiągnięto głównie po-
przez ozdobne opracowanie otworów elewacji fronto-
wej, wokół których wykonano profilowane, tynkowa-
ne opaski o ładnym, rozdrobnionym profilu; powyżej,
również profilowane, odcinki gzymsów i dwudzielne,
niewielkie okienka w ściance kolankowej. Całośc spra-
wia bardzo dobre wrażenie, prostoty i umiaru, a jed-
nocześnie dobrego smaku.  

czonych trójkątnymi czy półkolistymi tym-
panonami. Opaski wyróżniały się zarówno
odmiennym sposobem opracowania, jak
i kolorem. O różnych rodzajach opasek
i wzorach będzie mowa później. Podobnie
jak o kolorystyce okien i drzwi. Warto jed-
nak zwrócić na nie uwagę w tym miejscu,
bowiem jakkolwiek są one niejako bytami
autonomicznymi, to niewątpliwie stano-
wią integralny element całości i określają
jej charakter. 



WWaarriiaannttyy,, ooddmmiiaannyy,, mmooddyyffiikkaaccjjee 

Najprostszy, powszechnie stosowny
model domu ulegał licznym modyfika-
cjom. Rozbudowany dom, wzbogacony
w ryzality, wystawki, wykusze i ganki po-
siadał większą powierzchnię użytkową,
tym samym był bardziej funkcjonalny.
Trzeba jednak zauważyć, że nadal zacho-
wywał szlachetną formę. Dość powszech-
nym rozwiązaniem był dom z ryzalitem

Dom wiejski

6Fot. 1-[E-1] Mokiny, pow. olsztyński. 
Dom, 1 ćw. XX w. 
Dom murowany z cegły licowej, ze zróżnicowa-

nym, bogato opracowanym detalem, wykonanym
w tynku. Na osi głównej głęboki ryzalit poprzedzony
tarasem ze schodkami, nakryty dachem dwuspado-
wym o kalenicy prostopadłej do kalenicy dachu bu-
dynku. W przyziemiu wydrębniono w ten sposób stre-
fę wejściową, a w partii poddasza uzyskano dodatko-
wą powierzchnię mieszkalną. 
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3Fot. 2–[E-1] Prosity, pow. bartoszycki. 
Dom, XIX/XX w. 
Dom murowany z czerwonej cegły licowej, z opra-

cowanym w tynku detalem, nakryty dachem dwuspa-
dowym. Na osi głównej jednoosiowy ryzalit, zamknię-
ty ozdobnym, wielobocznym szczytem; w dolnej stre-
fie drzwi wejściowe, w górnej czterodzdzielne okno
zamknięte łukiem odcinkowym. Wyraźnie zaznaczo-
ny i wysunięty ryzalit tworzy dodatkową strefę po-
między zewnętrzem, a wnętrzem domu. Całość o du-
żych walorach dekoracyjnych. 

3Fot. 3-[E-1] Jankowo, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX w. 
Dom murowany z cegły ceramicznej, tynkowany,

nakryty dachem naczółkowym. Głęboki, dwuosiowy
ryzalit nakryty dachem dwuspadowym determinuje
sylwetę budynku Dobre efekty osiągnięto poprzez
zróżnicowanie typów dachów: naczókowy dach bu-
dynku oraz dwuspadowy dach ryzalitu. Forma tara-
su zapewne wtórna. 

3Fot. 4-[E-1] Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX wieku. 
Dom z czerwonej cegły licowej, z opracowanym

w tynku detalem. Na osi głównej budynku płytki ry-
zalit z centralnie umieszczonym wejściem, powyżej
którego znajduje się wcięta w dach facjata nakryta
dwuspadowym dachem. Trójbocznie zamknięte okno
facjaty, zdobione detalem architektonicznym, jest jed-
nym z bardziej malowniczych elementów elewacji. 
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6Fot. 5-[E-1] Bolejny, pow. ostródzki. 
Dom, 1 poł. XX wieku. 
Dom z białej cegły cementowej, o skromnie opraco-

wanych elewacjach. Elementem dominującym w kom-
pozycji jest pozorny ryzalit z facjatą nakrytą dwuspa-
dowym dachem. Na osi głównej wejście, powyżej dwa
wysokie, zamknięte odcinkowo okna. Zredukowany
do minimum program dekoracyjny tworzą otwory
zamknięte łukiem odcinkowym, stolarka okienna, łu-
ki nad oknami oraz fryz z cegieł. Warto też zwrócić
uwagę na tworzące efekt światłocieniowy lizeny na
narożach ryzalitu. 

4Fot. 7[E-1] Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Dom, początek XX wieku. 
Dom z czerwonej cegły licowej, o szlachetnej, pro-

stej formie. Budynek posadowiony na podmurówce
z kamiennych ciosów, nakryty dachem dwuspado-
wym. W elewacji ogrodowej płytki, jednoosiowy ryza-
lit zakończony facjatą, wciętą w połać dachu. Ścianka
kolankowa oddzielona fryzem z ukośnie układanych
cegieł, okna zamknięte łukiem odcinkowym, z cegla-
nymi podokiennikami i łukami odciążającymi. 

na osi głównej, który w partii poddasza
wcinał się w połać dachową, tworząc po-
mieszczenie mieszkalne, nakryte odręb-
nym dachem. W ten sposób zyskiwano
dodatkowe pokoje na strychu, wyodręb-
niając zarazem strefę przejściową na par-
terze (umieszczano tu najczęściej główne
wejście do domu). Stosowano też najróż-
niejsze warianty, od form prostych
i oszczędnych, po bardziej złożone i de-
koracyjne. Sam ryzalit mógł być głęboki,
płytki lub pozorny, jedno- lub dwuosio-
wy, zamknięty trójkątnym szczytem, lub
sporadycznie wolutowo. Mógł być nakry-
ty dachem dwuspadowym, bez ozdobne-
go opracowania elewacji, ale również da-
chem naczółkowym, zaś w partii otwo-
rów i na elewacji występował bogaty de-
tal architektoniczny. Ryzalit wzbogacał
bryłę budynku, pełniąc jednocześnie
istotną rolę użytkową.
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6Fot. 6-[E-1] Jonkowo, pow. olsztyński. 
Dom, p. XX wieku. 
Paradny, otynkowany dom wiejski, z ryzalitem

oraz bogatą dekoracją plastyczną. Kompozycja elewa-
cji oparta na zasadzie symetrii — dwuosiowy, środko-
wy ryzalit f lankują triady okien, elementem powta-
rzalnym są nadokienne płyciny, gzymsy i naczółki.
Pozorny ryzalit wieńczy wydatna facjata, determinu-
jąca sylwetę bryły. 

Pewną modyfikacją było rozwiązanie,
w którym w miejsce klasycznego ryzalitu
występuje facjata nadal silnie wcięta
w połać dachową budynku, wyraźnie
jednak oddzielona od strefy parteru
i wejścia. Równie popularne było rozwią-
zanie, gdzie nadal operowano formą ry-
zalitu, jednak w miejscu drzwi umiesz-
czano okna lub taras. Spotyka się też
warianty mieszane. 



Dom wiejski

4Fot. 1-[E-2] Stara Stawiguda, pow. olsztyński.
Dom, 1 poł. XX w. 
Obszerny, murowany z czerwonej cegły dom na-

kryty dachem naczółkowym. Facjata wyraźnie wyod-
rębniona z bryły, silnie wcięta w połać dachu, nakry-
ta trójspadowym dachem, którego kalenica styka się
z kalenicą dachu budynku. Wejście umieszczone na
osi głównej budynku (współcześnie z drewnianym
wiatrołapem). Facjata oddzielona jest od partii wej-
ścia pasem tynkowanego gzymsu. 

4Fot. 2-[E-2] Juchajcie, pow. gołdapski. 
Dom, p. XX w. 
Dom murowany, tynkowany, nakryty dachem

dwuspadowym, ze ścianką kolankową, zdobiony de-
talem architektonicznym. Facjata silnie wcięta w po-
łać dachową, nakryta dwuspadowym dachem; kaleni-
ce obu dachów stykają się ze sobą. W miejscu drzwi,
okna. Pierwotna zasada symterii — oknom parteru
odpowiadały okna facjaty — zaburzona poprzez za-
murwanie jednego z otworów. 

4Fot. 4-[E-2] Ukta, pow. piski.
Dom, p. XX w. 
Dom murowany z cegły ceramicznej, tynkowany,

o dekoracyjnie opracowanej elewacji. Partię ryzalitu
rozwiązano klasycznie, wyodrębniając wysoką facja-
tę, nakrytą dachem dwuspadowym, którego kalenica
dotyka kalenicy budynku. Wariant podstawowy zmo-
dyfikowano wprowadzając okna w miejsce drzwi tra-
dycyjnie stosowanych w elewacji frontowej. Walory
plastyczne osiągnięto poprzez połączenie tynku z ce-
głą oraz zastosowanie różnorodnych wzorów i moty-
wów ornamentalnych w dekoracji elewacji. Malowni-
czości dodają snycersko opracowane, ażurowe elemen-
ty przesłaniające naczółki dachów. Ponadto w szczy-
tach elewacji bocznych układ cegieł i tynku, naśladuje
układ rygli, zaś wejście w elewacji bocznej poprzedzo-
ne zostało ozdobnym, drewnianym gankiem. 
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3Fot. 6-[E-2] Wejsuny, pow. piski, dom, p. XX w. 
Dom murowany, tynkowany, o formach odwołują-

cych się do architektury małomiasteczkowej. Ciekawe
jest rozwiązanie górnej części, gdzie facjata wzbogaco-
na o taras (obecne okno jest elementem wtórnym) za-
kończona jest dekoracyjnym, wolutowym szczytem.  

6Fot. 5-[E-2] Raciszewo, pow. ostródzki, dom, p. XX w.
Dom murowany, otynkowany, nakryty dachem na-

czółkowym, z dachówką ceramiczną o ciepłej barwie,
dobrze skontrastowanej z elewacją i detalem. Duża,
dwuosiowa facjata, silnie wcięta w połać dachu kompo-
nowana asymetrycznie, zakończona jest wolutowym
sczytem; w strefie dolnej zachowana funkcja wejściowa.
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4Fot. 8[E-2] Purda, pow. olsztyński. 
Plebania, XIX/XX w. 
Dość niespotykane rozwiązanie — facjata zwień-

czona schodkowym, neogotyckim szczytem. W tym
wypadku wielkie znaczenie ma funkcja budynku.
Plebania umiejętnie nawiązuje do architektury poło-
żonego w sąsiedztwie, średniowiecznego kościoła. 

6Fot. 7[E-2] Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Dom. p. XX w. 
Facjata zakończona wolutowym szczytem deter-

minuje sylwetę budynku. 
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Osobną kwestią są same facjaty i lu-
karny wbudowane w połać dachu. Te ele-
menty o formach mniej lub bardziej zło-
żonych, czasami ozdobne, raczej proste
i skromne, czasami zaś zredukowane do
zwyczajnych świetlików są bardzo waż-
ne. Ich kształt, ilość i proporcje określa-
ją charakter i wrażenie estetyczne cało-
ści. Warto dodać, że w budynkach histo-
rycznych nie występują tak popularne
dzisiaj okna połaciowe. Same zaś lukar-

3Fot. 1-[E-3] Bartołty Wielkie, pow. olsztyński. 
Dom, l. 20. — 30. XX w.. 

3Fot. 2-[E-3] Ukta 86, pow. piski. 
Dom, l. 20. — 30. XX w. 
Facjata wbudowna w dach, wyraźnie oddzielona

od strefy dolnej, nakryta pulpitowym dachem. Zacho-
wana zasada symetrii, osie otworów okiennych facja-
ty odpowiadają osiom elewacji. 

6Fot. 3-[E-3] Świętajno, pow. szczytnowski. 
Dom, l. 10. XX w. 
Wysoka, wyraźnie dominująca facjatka, wbudowa-

na w dach, nakryta dwuspadowum dachem, umiesz-
czona na osi wejścia do domu. Ciekawy efekt plastycz-
ny uzyskano poprzez scalenie szczytów budynku i fa-
cjaty poprzez odeskowanie
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6Fot. 4-[E-3] Kolonia 86, pow. szczytnowski. 
Dom, l. 10. XX w. 
Niewielki, ale znaczący szczegół — świetlik wbudo-

wany w połać dachu. Nakryty pulpitowym daszkiem,
zlicowany niemalże z połacią dachową, z trzema
kwadratowymi otworami okiennymi, podzielonymi
szprosami na niewielkie kwatery spełnia istotną rolę
użytkową, a zarazem wzbogaca formę plastyczną bu-
dynku. 

4Fot. 5-[E-3] Gałkowo, pow. ????????????
Dom, l. 20. -30. XX w. 
Dom typowy dla budownictwa lat 20. i30., o pro-

-stych formach i bryle, o dekoracji zredukowanej do
różnicowania tynku fakturą i barwą oraz skromnego
detalu architektonicznego. Elementem wzbogacają-
-cym sylwetę budynku jest wydatna facjata wbudowa-
-na w połać dachu.

4Fot. 1-[E-4] Ełdyty Wielkie, pow. lidzbarski. 
Plebania, p. XX w. 
Dom murowany, otynkowany, zdobiony detalem

architektonicznym. Nakryty dwuspadowym dachem,
z wydatną facjatą wbudowaną w połać dachu oraz
oszkloną werandą poprzedzającą wejście główne.
W elewacji bocznej wykusz założony na rzucie wielo-
boku, o wysokości jednej kondygnacji, nakryty wielo-
spadowym dachem. 
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ny, ich ilość, kształt i wymiary podpo-
rządkowane są proporcjom i formie bu-
dynku. Występuje tu swoista równowaga
pomiędzy formą a funkcją. W przeci-
wieństwie do czasów nam współcze-
snych, gdzie częstokroć funkcja użytko-
wa jest nadrzędna. 
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6Fot. 2-[E-4] Klebark Wielki, pow. olsztyński. 
Dom, ???????? w.
Dom murowany, otynkowany, założony na planie

wydłużonego prostokąta. Elementem determinują-
cym całość jest wydatny, mansardowy dach z facjatą,
kształtujący sylwetę całości. Dość płytki wykusz zało-
żony na planie półelipsy, umieszczony na osi facjaty
w istotny sposób wzbogaca bryłę budynku. 
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Wykusze nie były popularnym rozwią-
zaniem, choć spotyka się je, zwłaszcza
w budownictwie okresu międzywojenne-
go. Paradoksalnie występują one w du-
żych domach, gdzie zwiększenie po-
wierzchni nie wydaje się tak istotnym
problemem. Są też, co trzeba podkreślić,
harmonijnie wkomponowane w mocno
rozbudowaną i złożoną bryłę. 



Bryłę budynku wzbogacają, spełniając
też stosowną funkcję użytkową, ganki,
werandy i podcienia. Ganki, otwarte lub
zamknięte, przeszklone lub zdobione
ażurową dekoracją snycerską spełniały
rolę strefy przejściowej. O ich formach
i rodzajach będzie jeszcze mowa dalej,
jednak już teraz parę przykładów. 
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6Fot. 2-[E-5] Franknowo, pow. olsztyński. 
Dom z gankiem, p. XX w. 
Dom murowany, otynkowany, założony na rzucie

wydłużonego prostokąta, nakryty dachem dwuspado-
wym. Na osi głównej budynku drewniany, zamknięty
ganek, nakryty analogicznym dachem. Ganek określa
plastyczny wyraz całości — kalenica ganku dotyka
okapu, przesłaniając budynek na całej wysokości, de-
koracja snycerska ożywia pozbawioną detalu elewację. 

4Fot. 1-[E-5] Wojnowo, pow. piski.
Dom z gankiem, XIX/XX w. 
Dom murowany z czerwonej cegły, nakryty da-

chem naczółkowym. Wejście poprzedzone drewnia-
nym, otwartym gankiem o skromnej dekoracji snycer-
skiej, spełniającym podwójną rolę: po pierwsze tworzy
on rodzaj strefy przejściowej (funkcja użytkowa), po
drugie wzmacnia i ożywia wyraz plastyczny budyn-
ku (funkcja estetyczna).

4Fot. 3-[E-5] Pluski, pow. olsztyński. 
Dom z gankiem, l. 30. XX w. 
Ganek o prostych, funkcjonalnych formach, z wyraź-

ną funkcją użytkową. Umieszczony w szczycie domu,
dobrze wkomponowuje się w sylwętę bryły. Dysonans
wprowadzają wbudowane w dach — zapewne wtórnie
— okna facjatowe o ahistorycznych formach stolarki
okiennej, umieszczone poza osiami kompozycji. 
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3Fot. 4-[E-7] Wiewiórki 12, pow. bartoszycki. 
Dom z oryginalnym gankiem.
Ganek drewniany, nakryty dwuspadowym da-

chem, o pokryciu dachówką ceramiczną. Jest to forma
prosta, o dobrych proporcjach i opracowaniem detalu
nawiązującym w materiale i formie do całości. 

6Fot. 1-[E-6] Jonkowo, pow. olsztyński. 
Plebania, XIX/XX w. 
Ganek drewniany, otwarty, o ażurowej, bogatej de-

koracji snycerskiej. Ganek osłania wejście do domu,
przesłaniając elewację na całej wysokości — kalenica
dachu ganku dotyka okapu. 



4Fot. 3-[E-6] Babięta, pow. mrągowski. 
Leśniczówka, p. XXw. 
Ganek drewniany, zamknięty, przeszklony, po-

przedzający wejście umieszczone (co rzadkie!) w ele-
wacji bocznej. Być może dobudowany później, jednak
zarówno proporcje, jak i forma są dobrze zharmoni-
zowane z całością. 

6Fot. 2-[E-6] Wygryny, pow. piski. 
Leśniczówka, 1927 
Ganek drewniany, zamknięty, oszklony, rodzaj

werandy stanowiącej przejście do ogrodu. Ganek —
co rzadkie na tych terenach — przesłania częściowo
dach domu.
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Nie zawsze jednak mamy dobre pomysły. 

3Fot. 1-[E-7] Kochanówka, pow. lidzbarski. 
Dom, ganek późniejszy.

3Fot. 2-[E-7] Wiewiórki, pow. bartoszycki. 
Dom, ganek późniejszy. 
Dwa przykłady ganków wybudowanych wtórnie.

W Kochanówce podjęto próbę zharmonizowania no-
wego ganku ze starym domem. Zastosowano drewno,
jako materiał oraz wprowadzono kratownicę w górnej
części ścian w nawiązaniu do podziałów stolarki
okiennej. Jednak zarówno proporcje ganku (zbyt niski
i wąski) oraz rodzaj pokrycia dachu (wiśniowa blacho-
dachówka) są elementami wprowadzającymi wyraź-
ny dysonans. W Wiewiórkach z kolei zgrzyt stanowią
podziały stolarki okiennej, a właściwie ich brak, pro-
porcje całości i kąt nachylenia, dachu, materiał zasto-
sowany do jego pokrycia, a w końcu przesłonięcie ory-
ginalnego detalu architektonicznego elewacji. 

6Fot. 3-[E-7] Pieszkowo, pow. bartoszycki. 
Plebania. 
Ganek wzniesiony wtórnie — nie tylko przesłania

ozdobnie opracowane wejście f lankowane lizenami,
ale zaciera też pierwotną sylwetę bryły. Negatywny
efekt wzmacnia niewłaściwy rodzaj i zła jakość uży-
tych materiałów. 

Warto przyjrzeć się, w jaki sposób pro-
porcje i sposób umieszczenia ganku
wpływają na kształt całości. Najpopular-
niejszym, powszechnie stosowanym roz-
wiązaniem było takie, w którym kalenica
dachu ganku stykała się z okapem poła-
ci dachowej budynku. Sporadycznie na-
tomiast zdarzały się przykłady, gdzie
dach ganku wcinał się w połać dachową
budynku.



Dom wiejski94

6Fot. 1-[E-8] Zabrost Wielki, pow. węgorzewski. 
Dom wraz z zabudowaniami gospodarczymi, 
l. 10. XX w. 
Dom wybudowany, tak jak wieś, po zniszcze-

niach wojennych z 1914 roku. Wejście w formie głę-
bokiej, podcieniowej wnęki, zamkniętej łukiem peł-
nym. Podwórze zamknięte, oddzielone od drogi ścia-
ną budynków oraz przejazdu bramnego, łączącego
też zabudowania. Rozwiązanie takie, spotykane
w budownictwie drewnianym regionu, praktycznie
nie występowało we wsiach murowanych. Najbliższe
analogie można spotkać na Pomorzu. Jest praktycz-
nie przykład bez precedensu w budownictwie War-
mii i Mazur. 

4Fot. 2-[E-8] Nowa Kaletka, pow. olsztyński. 
Dom 
Dom z czerwonej cegły licowej. Wnękę podcienio-

wą połączono z płytkim ryzalitem, uzyskując w ten
sposób zarówno ciekawe rozwiązanie, jak też ocienio-
ny taras w partii poddasza. Wnęka w przyziemiu
spełnia również rolę otwartego ganku. 

Klasyczny ganek zastępowała czasami
głęboka, podcieniowa wnęka, zamknięta
pełnym lub spłaszczonym łukiem. Cof-
nięte i osłonięte w ten sposób drzwi
chroniono przed szkodliwym działaniem
warunków atmosferycznych, zaś sama
nisza spełniała różne funkcje. Służyła nie
tylko jako strefa przejściowa z podwórza
do domu, można tam było wstawić ła-
weczkę, tworząc przestrzeń do odpo-
czynku i spotkań towarzyskich. Na dużą
skalę rozwiązanie to zastosowano we wsi
Zabrost Wielki, odbudowanej po znisz-
czeniach I wojny światowej. Podobne, po-
jedyncze przykłady można spotkać
w okolicach Węgorzewa, a także Gołdapi,
a w zmodyfikowanej postaci odnajduje-
my je nawet w Nowej Kaletce, na połu-
dniowej Warmii.





Fot. Iwona Liżewska
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DDaacchh

Sylwetę bryły kształtuje dach. Jego
kształt ma wielkie znaczenie nie tylko dla
wyglądu pojedynczego budynku. Forma
dachu oraz rodzaj zastosowanego pokrycia
ma kapitalne znaczenie dla całych zespo-
łów zabudowy, ich walorów widokowych
oraz krajobrazowych. Dawniej ład prze-
strzenny osiągano za pomocą najprost-
szych środków. Stosowano kilka podsta-

6Fot. Rogajny, pow. elbląski. 
Panorama wsi. Widoczne z daleka dwuspadowe

dachy, pokryte dachówką ceramiczną o pięknej, cegla-
stej barwie dobrze wpisują się w swoje naturalne oto-
czenie. Wrażenie harmonii osiągnięto poprzez spójną
formę, odpowiednie kształty i proporcje oraz użycie
jednorodnego materiału. 

Detal architektoniczny
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6Fot. Niebrzydowo Wielkie, pow. ostródzki 

6Fot. 3[F-1] Warkały, pow. olsztyński.

4Fot. 1[F-1]  Franknowo 23, pow. olsztyński.

4Fot. 2[F-1]  Jedzbark, pow. olsztyński.
Dach dwuspadowy. Rozwiązanie dobre zarówno

w przypadku domów o prostej i oszczędnej formie,
pozbawionych rozbudowanych programów dekoracyj-
nych, jak i nieco bardziej paradnych, wzbogaconych
o profilowane gzymsy i detal. Warto też zwrócić uwa-
gę, że połacie dachowe mogą być zlicowane z elewacją,
jak w przypadku Franknowa, bądź znacznie wysu-
nięte przed lico ściany, jak w przypadku Warkał. 

wowych rozwiązań, zarówno w zakresie
formy, jak i materiału. 

W budownictwie wiejskim Warmii i Ma-
zur powszechny był dach dwuspadowy,
inaczej zwany dwupołaciowym. Występo-
wał zarówno w najprostszym wariancie, jak
również wzbogacony o ryzality i facjaty. 
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3Fot. 4[F-1] Gietrzwałd, pow. olsztyński.

6Fot. 6[F-1] Frączki, pow. olsztyński.
Dach dwuspadowy z silnie wciętą w połać facjatą,

krytą odrębnym, dwuspadowym dachem o prostopa-
dłej kalenicy. To fukcjonalne rozwiązanie, pełni też
ważną rolę estetyczną. Sylweta całości jest znacznie
bardziej malownicza i urozmaicona.
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Równie chętnie stosowano dach na-
czółkowy. Jest to w zasadzie dość popu-
larna odmiana dachu dwuspadowego.
W tym przypadku górną część szczytu
ścinają małe trójkątne połacie, zwane na-
czółkami. Warto tu zwrócić uwagę, że in-
na odmiana — dach półszczytowy (ina-
czej przyczółkowy) w naszym regionie
praktycznie nie występuje. To rozwiąza-
nie charakterystyczne jest na przykład
dla architektury Podhala.

6Fot. 2[F-2] Zabrost Wielki, pow. węgorzewski.

6Fot. 3[F-2] Dębowo, pow. piski. 
Dachy naczółkowe na budynkach z początku XX

wieku. Naczólki w istotny sposób wzbogacają formę
dachu. W Zabroście ich malowniczym uzupełnieniem
jest ryglowy szczyt domu. 

4Fot. 4[F-2] Kiepojcie, pow. gołdapski.
Dawny posterunek graniczny, szczyt budynku ode-

skowany, dobrze skontrastowany z naczólkiem.

4Fot. 5[F-2] Czerwonka, pow. olsztyński. 
Pod naczółkiem, szeroki, silnie rozprofilowany,

gzyms wykonany w tynku. 



vRys. Klebark Mały, pow. olsztyński, dom
z XIX w. 

Typowy dla tego regionu budynek, założony
na rzucie wydłużonego prostokąta, posadowio-
ny na wysokiej, kamiennej podmurówce, na-
kryty klasycznym dachem naczółkowym. 

Rys. Adam Wysocki. 
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vFot. 10[F-2]  Spychowo, pow. szczytnowski. 
Dawna plebania. Bardzo ciekawy przykład dachu

naczółkowego, o silnie wydłużonych połaciach zasad-
niczo determinujących jego sylwetkę. Ciekawym
szczegółem jest to, że również facjata nakryta jest da-
chem z naczółkiem. 
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3Fot. 6[F-2] Ruś, pow. olsztyński. 

3Fot. 7[F-2] Strużyna, pow. ostródzki.
Dach naczółkowy, z silnie wciętą w połać facjatą

nakrytą dachem dwuspadowym.

3Fot. 8[F-2] Rogiedle, pow. olsztyński. 
Budynek plebanii wzniesiony w latach 20. 30. XX

w., w duchu modernizmu. Dach naczółkowy z przy-
pustnicą, w połać wbudowama wysoka facjata, na-
kryta dachem dwuspadowym. Rozwiązanie wzboga-
cone o narożne naczółki na zakończeniach krokwi
oraz dekoracyjne pasy ceglane w szczycie budynku.

6Fot. 7[F-2] Spaliny, pow. szczytnowski. 
Budynek dawnej gospody, z malowniczą, ryglową

facjatą. 
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Podobnie jak w przypadku dachów zwy-
kłych dwuspadowych, również przy tej
odmianie dachu chętnie stosowano facja-
ty. Ten element, jak już wcześniej wspo-
mniano nie tylko pełnił istotną rolę użyt-
kową, jednocześnie miał ważną funkcję
estetyczną. 

Inny, choć już nie tak powszechny, jest
dach łamany. Dla naszego regionu charak-
terystyczny jest dach mansardowy z wklę-
słą połacią dolną. Podobnie jak dach dwu-
spadowy, występuje on zarówno w odmia-
nie podstawowej, jak i zmodyfikowanej,
z naczółkami. 

Do wyjątków natomiast należą dachy
krążynowe. Można nawet powiedzieć, że
wyjątek tylko potwierdza regułę. Na na-
szym terenie są to rozwiązania zupełnie
sporadyczne, choć niewątpliwie niezwykle
efektowne. 
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6Fot. 1[F-3] Czerwonka, pow. olsztyński.
Dom murowany z cegły ceramicznej, nakryty da-

chem łamanym. 

6Fot. 2[F-3] Wiewiórki, pow. bartoszycki. 
Dom murowany, tynkowany, nakryty dachem ła-

manym. 

4Fot. 3[F-3] Węgój 45, pow. olsztyński. 
Dom, dach mansardowy z naczółkami.
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3Fot. 2[F-4] Ruciane – Nida, pow. piski.
Chałupa drewniana, t. zw. Borejszówka, kryta da-

chem krążynowym. 

6Fot. 1[F-4] Florczaki , pow. ostródzki.
Dom, gdzie nie tylko dach, ale i architektura są

przykładem indywidualnego, niepowtarzalnego roz-
wiązania. 
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6Rys. 16. Przykładów dachów o zróżnicowanych
kątach nachylenia połaci dachowych.

Rys. A. Wysocki. 

Jedną z najważniejszych kwestii jest kąt
nachylenia dachu. Jest to kąt liczony od ka-
lenicy do jednej z połaci dachowych. Im
mniejszy kąt, tym bardziej płaski dach, im
kąt większy, tym dach bardziej stromy. Kąt
nachylenia dachu w budownictwie Warmii
i Mazur zazwyczaj oscylował w granicach
45 stopni, z niewielkimi odchyleniami
w jedną bądź drugą stronę. Zauważalne są
pewne subtelne różnice, zależne zwłaszcza
od czasu powstania budynku. Dotyczy to
szczególnie budownictwa z lat 30. XX wie-
ku, gdzie kąt nachylenia jest większy, ale są
to różnice sięgające 2-3 stopni. 
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vRys. 17. Pokrycie dachówką cera-
miczną:
a) holenderką, zwaną inaczej esówką
b) karpiówką 

Rys. A. Wysocki. 

Drugą ważną kwestią jest pokrycie da-
chu. Powszechnie zachowanym materiałem
historycznym jest oczywiście dachówka ce-
ramiczna. Najczęściej jest to tzw. holender-
ka, esówka. W budownictwie wiejskim
znacznie rzadziej, a nawet incydentalnie
występuje dachówka płaska, karpiówka,
czasami w postaci dachówki cementowej.



Krycie słomą lub trzciną (tylko i wyłącz-
nie w przypadku drewnianych chałup), kie-
dyś dość powszechne, dziś jest reliktem
w budynkach historycznych, choć spora-
dycznie powraca w nowych inwestycjach.

Istotnym elementem są przypustnice, wy-
stępujące często w naszym regionie, zwłasz-
cza w budownictwie XX wieku. Są to krót-
kie drewniane elementy, przybijane do koń-
ców krokwi w celu zabezpieczenia ich koń-
cówek przed zamakaniem i gniciem oraz
złagodzenia spadku dachu. Ich nachylenie
jest mniejsze niż krokwi, w związku z czym
na końcach połaci tworzy się charaktery-
styczne załamanie. 
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6Fot. Łęcze, pow. .........i. 
Dom kryty trzciną. Przykład dzisiaj wyjątkowy,

niemalże relikt przeszłości. 

6Fot. 4[F-4] Dobre Miasto, pow. olsztyński. 
Dom z lat 30. XX w., fragment połaci dachowej

z przypustnicą. 

4Rys. 18. Fragment połaci dachowej z przypustnicą. 
Rys. A. Wysocki.
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OOkknnaa 

Oknem nazywany bywa zarówno otwór
w ścianie służący do wentylacji i wpuszcza-
nia światła dziennego, jak również kon-
strukcja zamykająca ten otwór. Kształt
otworu, dobre proporcje i wielkość wzglę-
dem ściany, ilość i rozmieszczenie ich w ele-
wacji, a także podziały wewnętrzne i kolory-
styka w dużym stopniu decydują o charak-
terze i wyrazie estetycznym całej budowli. 

W starszych, drewnianych chałupach
okna były zazwyczaj kwadratowe lub zbliżo-
ne do kwadratu, dość niewielkich rozmia-
rów, dwudzielne, dwu- lub trzypoziomowe.
Wpuszczały niewielką ilość światła dzienne-
go i już w XIX wieku zaczęły je wypierać
okna większe. Ich wielkość, forma oraz de-
koracja ulegały zmianie wraz z rozwojem
budownictwa. Obecnie spotykamy wielką
ich różnorodność, od najprostszych cztero-
podziałowych, pozbawionych zdobień, po
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3Fot. 1-[G-1] Międzylesie, pow. olsztyński. 

6Fot. Naglady, pow. olszyyński

6Fot. 2-[G-1] Kolonia, pow. szczytnowski. 
Okna — zasadniczy element w kompozycji elewacji.

W Międzylesiu okna zamknięte prosto, ich rozmieszcze-
niu odpowiadają umieszczone na osiach otwory wenty-
lacyjne w ściance kolankowej. W Kolonii okna zamknię-
te łukiem odcinkowym, na osiach okna piwnic o analo-
gicznym zamknięciu. Stolarka okienna w Kolonii wy-
mieniona współcześnie, została odtworzona z zachowa-
niem historycznych podziałów oraz powtórzeniem orygi-
nalnego kształtu otworu. Niezmiernie ważne jest to, że
nowa stolarka jest jednakowa w całym budynku.
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6Fot. Jonkowo, pow. olsztyński. 
Okna w elewacji szczytowej plebanii. Starannie za-

komponowana i opracowna elewacja, w której zasad-
niczym elementem kompozycyjnym są okna. Oczywi-
ście w kształcie „stojącego”prostokąta i podziałami
stolarki okiennej. . 

bardziej złożone, o zwielokrotnionych po-
działach, często bogato zdobione. W tej wie-
lości jest jednak kilka cech wspólnych.

Podstawową zasadą było stosowanie
okna w kształcie prostokąta, zamkniętego
prosto lub łukiem odcinkowym. Ważne
jest to, że był to układ wertykalny, tzw. pro-
stokąt „stojący”. Stosunek długości boków
był zróżnicowany, najczęściej wynosił 2: 3,
choć czasami proporcje te ulegały wyraźne-
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mu zmniejszeniu, oscylując w stronę pro-
stokąta mniej wydłużonego. Jeszcze dzi-
siaj, pomimo współczesnych przekształceń
i przeobrażeń, taki typ okna powszechnie
jest spotykany. Niewątpliwie, jest to jeden
z najbardziej charakterystycznych elemen-
tów regionalnej tradycji budowlanej. 

Oczywiście i w tym przypadku, jak od
każdej reguły, istnieją wyjątki. Miejsce
klasycznego prostokąta mogły czasami
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3Fot. Szymanki, pow. szczytnowski.
Okno plebanii. Większe niż stosowano zazwyczaj.

Wielkość i proporcje okna warunkował zapewne cha-
rakter budynku, który łączył w sobie funkcje publicz-
ne z prywatnymi. 

6Fot. 3-[G-1] Franknowo, pow. olsztyński. 
6Fot. 4[G-1] Ruś, pow. olsztyński.

Okna zamknięte prosto we Franknowie oraz łu-
kiem odcinkowym w Rusi. W takich miejscach, jak
szczyty budynków, strychy, lukarny, bardzo często
zachowana jest jeszcze oryginalna stolarka. 
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4Fot. 2-[G-2] Kochanówka, pow. lidzbarski.
Opracowanie szczytu wiejskiego budynku miesz-

kalnego. Dekoracyjny efekt osiągnięto wykorzystując
w kompozycji okna zamknięte łukiem pełnym,
o zróżnicowanych i bogatych podziałach stolarki.  

4Fot. 3-[G-2] Kaszuny, pow. lidzbarski.
Otwory wentylacyjne w ściance kolankowej

w kształcie leżacego prostokąta, umieszczone na
osiach okien, z oryginalną stolarką okienną o dekora-
cyjnych szczeblinach. Warto zwrócić uwagę na ciemną
zieleń drewna, dawniej dość powszechnie stosowaną. 

4Fot. 4-[G-2] Rogajny, pow. ............
Umieszczony w szczycie budynku świetlik

w kształcie rombu, wypełniony jest kratownicą szcze-
blin. Swoją formą wpisuje się w dekorację elewacji
opracowaną w cegle, układaną we wzór romboidalnej
siatki. 

6Fot. 4-[G-2] Lechowo, pow. braniewski.
Okna bliźniacze w budynku gospodarczym. Otwo-

ry w kształcie arkady zamkniętej łukiem ostrym, po-
łączone ceglanym podokiennikiem, z powtarzającym
kształt okna łukiem odciążającym. Okna podzielone
na kwatery drewnianymi, poziomymi szprosami,
w podłuczu maswerk. Jest to bardzo interesujący przy-
kład ciekawie i starannie zakomponowanego detalu. 



zająć formy bardziej dekoracyjne. Nie był
to jednak główny element kompozycyjny,
raczej akcent zdobniczy, zwykle dotyczący
facjat, ryzalitów czy szczytów budynków.
Również otwory o znaczeniu drugorzęd-
nym — świetliki, otwory wentylacyjne, lu-
karny — mogły przyjmować zróżnicowane
formy. Spotykamy tu trójkąty sferyczne,
romby, okulusy. 
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6Fot. 3-[G-2] Franknowo, pow. olsztyński.
Wyjątkowo dekoracyjny szczyt ryzalitu. Otwór

okienny zamknięty łukiem w ośli grzbiet, z opaską
oraz stolarką okienną o analogicznych formach.
Kształt ten dodatkowo podkreślają krawędzie szczytu
obite, drewnianymi deszczułkami, z nabitymi mały-
mi, drewnianymi serduszkami. 
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Po I wojnie światowej zaczęły się poja-
wiać okna, w których łamano zasadę „sto-
jącego” prostokąta, wprowadzając prosto-
kąt „leżący”. Było to typowe dla budynków,
w których detal architektoniczny zreduko-
wano niemal do zera, zaś funkcje dekora-
cyjne przejęła stolarka okienna. Były to
okna wielokwaterowe, trój- lub wielodziel-
ne, o złożonym rysunku i bogatych szcze-
blinowych podziałach, spotykane zwłasz-
cza w budownictwie mieszkaniowym lat
20. i 30. XX wieku. 

Drugą ważną zasadą jest stosowanie po-
działów. Dawne okna były złożone. Ozna-
cza to, że nie stosowano, tak dzisiaj po-
wszechnych okien jednokwaterowych, tyl-
ko dzielono otwór za pomocą elementów
stolarki okiennej. Najprostszym i najczę-
ściej stosowanym typem były okna cztero-
dzielne, tj. dwuskrzydłowe, o czterech kwa-
terach, przy czym dolne najczęściej stano-

6Fot. 1-[G-3] Grom, pow. szczytnowski. 
Okno w budynku z lat 30. XX wieku, w kształcie

prostokąta zbliżonego do kwadratu. Podział tafli
szklanej na niewielkie kwadraty rozbija montonną
płaszczyznę okna i wprowadza silny akcent dekora-
cyjny w dość surowej, rustykalnej elewacji, zdobionej
jedynie boniowaniem na narożach. Warto też zwrócić
uwagę na zróżnicowanie szczeblin, wydatne ślemię
i wąskie szczebliny w dolnej partii. 

4Fot. 2-[G-3] Osiniak, pow. piski. 
Okno w budynku z lat 20. 30. XX wieku, w kształ-

cie „leżącego” prostokąta. Efekt dekoracyjny osiągnię-
to za pomocą skromnych środków wyrazu. Istotną ro-
lę spełniają silnie rozprofilowana framuga, opaska
okienna z uskokiem, gładkie, wypukłe ślemię oraz ko-
lor stolarki. 
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3Fot. 1-[G-4] Rogóż, pow. lidzbarski.

3Fot. 2-[G-4] Franknowo, pow. olsztyński.
Najprostszy podział: okno dwudzielne, czterokwa-

terowe, o nierównych kwaterach, z których dolne sta-
nowią 2/3 wysokości okna, zaś górne pełnią rolę
wietrzników, inaczej nazywannych lufcikami. 

6Fot. 3-[G-4] Łabuchy, pow. olsztyński. 
Okno dwudzielne, sześciokwaterowe, o jednako-

wych kwaterach. Również tutaj górne kwatery pełnią
rolę wietrzników, zaś podział dolnych okien osiągnię-
to za pomocą delikatnych, wąskich listew. 
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vFot. 8-[G-4] Babięta, pow. mrągowski. 
Okno tródzielne, wielokwaterowe, dekoracyjnym

opracowaniem górnych kwater, podzielonych za po-
mocą szczeblin.



wiły około 2/3 całej wysokości okna. Bar-
dzo często do tego rodzaju okna wprowa-
dzano dodatkowy podział, dzieląc szczebli-
nami dolne kwatery na dwie części, przez
co otrzymywano okno sześciodzielne.
Wprowadzano też podziały szczeblinowe
w górnych kwaterach okien, uzyskując
efekt kratownicy o niewielkich polach,
przez co rozbijano jednolitą powierzchnię
szklanej tafli. 
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3Fot. 5-[G-4] Sobiechy, pow. węgorzewski.
Okno trójdzielne, wielokwaterowe, o równych kwa-

terach, z których górne pełnią rolę wietrzników.

6Fot. 4-[G-4] Sterławki Wielkie, pow...............
Okno o zwielokrotnionych podziałach, w budynku

z lat 20.-30. XX wieku. Dwudzielne, wielokwaterowe,
z gładkim ślemienien o przekroju półkola. Przy uży-
ciu skromnych środków wyrazu osiągnięto interesują-
cy efekt dekoracyjny. 
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4Fot. Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Okno w domu rekolekcyjnym należącym do sank-

tuarium maryjnego. Okno trójdzielne, wielokwatero-
we, ze szprosami i snycersko opracowaną stolarką. 

6Fot. 6-[G-4] Wójtowo, pow. olsztyński.  
4Fot. 7-[G-4] Dom nad rzeką Kośną, pow. olsztyń-
ski.

Okna dwudzielne, czterokwaterowe. Cechą wspól-
ną jest podział kwater górnych za pomocą wąskich
szczeblin, tworzących gęstą kratownicę, zaś odmien-
nie opracowane są kwatery dolne. 



Istotną kwestią jest dekoracja stolarki
okiennej. Poza kształtem i rodzajem po-
działów ma ona wpływ na wyraz estetyczny
okna. Najczęściej stosowano proste okna
bez zdobień. Najprostszym i najtańszym
sposobem było zastosowanie profili i wrę-
bów w krzyżu okiennym, co rozbijało mo-
notonną płaszczyznę, pozwalając na grę
światła i cienia. Zdarzają się też, znacznie
już jednak kosztowniejsze, przez co rzad-
sze, dekoracje snycerskie. Czasami jest to
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3Fot. 1-[G-5] Babięta, pow. mrągowski. 
Profilowanie ślemienia — jeden z najprostszych

i najpowszechniejszych sposobów zdobienia stolarki
okiennej.  

6Fot. 2-[G-5] Bornity, pow. lidzbarski.
Okno z profilowanym ślemieniem i żłobkowaną,

zdobioną rzeźbioną dekoracją listwą przymykową.  

121



4Fot. 3-4-[G-5] Sząbruk, pow. olsztyński.
Okna o silnie rozrzeźbionych, gęsto żłobkowanych

ślemionach i listwach przymykowych. Ten rodzaj
opracowania wprowadza grę światła i cienia, przez co
osiągnięto ciekawy efekt plastyczny. Dodatkowym ele-
mentem dekoracyjnym jest kostka na skrzyżowaniu
ramion krzyża okiennego.

6Fot. 5-[G-5] Sząbruk, pow. olsztyński. 
Okno plebanii, z profilowanynm ślemieniem i listwą

przymykową w kształcie słupka o przekroju koła. War-
to zauważć, że wykonano je współcześnie, odtwarzając
nie tylko podział i dekorację stolarki, ale także kształt
samego okna zamkniętego łukiem odcinkowym. 
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drobny element rzeźbiony na przecięciu ra-
mion krzyża, czasami zaś zdobiona bywa
cała listwa przymykowa, która może być
kanelowana bądź płaskorzeźbiona. Może
ona również przyjmować formę toczonego,
ozdobnie zakończonego słupka. 
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3Fot. 6-[G-5] Wejsuny, pow. piski.

6Fot. 7-[G-5] Zgon, pow. mrągowski.
Okna bogato zdobione: wydatne, profilowane

i podcinane uskokami ślemię, listwa przymykowa
zdobiona dekoracją snycerską. 
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Dawniej ramy i stolarkę okienną malo-
wano farbą w różnych kolorach. Okna bia-
łe, wcześniej praktycznie niespotykane,
rozpowszechniły się dopiero w XX wieku
i stały się znakiem firmowym czasów
współczesnych. W budownictwie wiejskim
naszego regionu stosowano najczęściej ko-
lory takie jak: zielony, brązowy, niebieski,
czasami też czerwony lub ciemnożółty.
Niekiedy takie okna można jeszcze gdzie-
niegdzie spotkać, należą one jednak do

6Fot. 1-[G-6] Łabuchy, pow. olsztyński.
Jedne z nielicznych, zachowanych jeszcze, barwnie

malowanych okien. Tradycyjna zieleń, jak widać, do-
skonale harmonizuje z barwą ceglanych elewacji. 
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3Fot. 2-[G-6] Bugi, pow. lidzbarski.
3Fot. 3-[G-6] Zawady, pow. olsztyński. 

Jedno z nielicznych, zachowanych jeszcze, barwnie
malowanych okien. Tradycyjna zieleń, jak widać, do-
skonale harmonizuje z barwą ceglanych elewacji. 

6Fot. 4-[G-6] Gietrzwałd, pow. olsztyński.
6Fot. 5-[G-6] Kocioł Duży, pow. .......... 

Barwne okna, listwy i okiennice w drewnianych
chałupach. Tradycyjne, jaskrawe brawy — błękit
i brąz — pasują do pociemniałych desek chałupy. 
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rzadkości. Wszechobecna biel wyparła
dawne kolory nie tylko z krajobrazu, ale
także ze świadomości. Świadectwem daw-
nego obyczaju są ślady, na które można się
czasami natknąć przy odnawianiu stolarki.
A może warto wrócić do tradycji? 

Dobrze rozmieszczone okna dopełniają
kompozycji ściany, źle umieszczone potrafią
nie tylko obniżyć, ale nawet przekreślić walo-
ry architektoniczne budowli. Dawniej do-



6Fot. 3- [G-7] Sętal, pow. olsztyński.
Okno pozorne, relikt dawnej świetności w niszczejącym

domu w Sętalu. Precyzyjnie opracowane, z dbałością
o każdy szczegół, doskonale imitowało prawdziwe okno. 

4Fot. 2-[G-7] Kabiny, pow. olsztyński. 
Okno pozorne, zbędne z uwagi na rozwiązanie wnę-

trza, istotne z uwagi na walory kompozycyjne. 

4Fot. 4 -[G-7] Ruś, pow. olsztyński.
Wykorzystanie tego samego rozwiązania w elewa-

cji ceglanej. W tym przypadku nie można było zasto-
sować malowanego okna iluzjonistycznego, wprowa-
dzono blendę. 

brze to rozumiano. Okna iluzjonistyczne,
czy inaczej pozorne, stosowano nie tylko
w architekturze rezydencjonalnej. W naszym
regionie można je spotkać również na
wsiach i w małych miasteczkach. Okno po-
zorne to imitacja prawdziwego okna, które-
go nie można zastosować z uwagi na rozwią-
zanie wnętrza, a którego obecność jest ko-
nieczna z uwagi na kompozycję elewacji. Je-
go kształt, forma i podział, jak również de-
koracja są analogiczne do okien istniejących. 

Detal ar chitektoniczny126



Detal ar chitektoniczny 127

vFot. 1-[G-7] Kochanówka, pow. lidzbarski.
Bogato opracowana elewacja szczytowa, o kompo-

zycji osiowej. Dla zachowania porządku i ładu zasto-
sowano okna pozorne — co drugie okno w partii przy-
ziemia — namalowane i opracowane tak precyzyjnie,
że trudno je odróznić od okien oryginalnych. 
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6Fot. 8[G-7] Gałkowo, pow. piski.
Współczesny przykład iluzjonistycznej dekoracji

w istniejącej wnęce okiennej. 

4Fot. 5[G-7] Wygryny, pow. piski. 
4Fot. 6 [G-7] Zwierzewo, pow. ostródzki. 

Okna pozorne, opracowane nanalogicznie jak po-
zostałe otwory: w Wygrynach prosta, pozbawiona de-
koracji wnęka, w Zwierzewie blenda umieszczona
w dekoracyjnym obramowaniu z tynku.  
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Podstawowym sposobem przesłonięcia
i zabezpieczenia okna były okiennice.
Charakterystyczne zwłaszcza dla chałupy
drewnianej, były również chętnie stosowa-
ne w budynkach murowanych. Okiennice
mogły być zarówno wewnętrzne, jak i ze-
wnętrzne. Nas interesują te drugie. Były
to drewniane, zazwyczaj pojedyncze
skrzydła, o konstrukcji deskowej lub ra-
mowo-płycinowej, zawieszone na zawia-
sach z hakiem. Skrzydła konstrukcji de-
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6Fot. Marcinkowo, pow. olsztyński. 
Ciekawy i rzadki już przykład chałupy z zachowa-

nym kompletem oryginalnej stolarki otworowej,
wzbogaconej o drewniane okiennice. Warto też zwró-
cić uwagę, że tak jak dawniej okna, drzwi i okiennice
są pomalowane w tym samym kolorze. 
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4Fot. 6-[G-8] Plajny, pow. elbląski.  
Okiennice o pojedynczych skrzydłach konstrukcji de-

skowej, z niewielkim otworem w kształcie serduszka. 

6Fot. 3-[G-8] Dębowo, pow. piski.
Okiennice o pojedynczych skrzydłach konstrukcji

deskowej, z niewielkim otworem w kształcie kwiatka,
w kolorze stolarki okiennej. 
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skowej posiadały najczęściej niewielki
prześwit w postaci otworu o dekoracyj-
nych formach, mógł być to listek, serdusz-
ko lub figura geometryczna. Występowały
też, powszechne zwłaszcza w budownic-
twie murowanym, okiennice żaluzjowe,
wykonane w konstrukcji ramowo-płycin-
owej, których skrzydła w całości lub części
wypełnione były skośnie osadzonymi de-

6Rys. 19. Okno z drewnianymi okiennicami.
Rys. A.Wysocki
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6Fot. 2-[G-8] Suczki, pow. węgorzewski.
Okiennice o pojedynczych skrzydłach konstrukcji de-

skowej, pomalowane w tradycyjnym, brązowym kolorze. 

6Fot. 5-[G-8] Burdajny, pow. elbląski
Okiennice o pojedynczych skrzydłach konstrukcji

deskowej, z podziałem na mniejsze, prostokątne
kwatery.  

4Fot. 4-[G-8] Szeroki Bór, pow. piski. 
Okiennice o pojedynczych skrzydłach konstrukcji

deskowej — deski w formie poziomych listew, nabijane
na ślepy podkład — z niewielkim otworem w kształcie
serdeuszka, malowane na kolor jasnozielony.

seczkami umożliwiającymi prześwit.
Okiennice malowano farbą olejną, zazwy-
czaj w tym samym kolorze co stolarkę
okienną. Czasami używano dwóch kolo-
rów, ich zróżnicowaniem podkreślając
konstrukcję skrzydła.
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Licznym typom okien odpowiada równie
bogaty i zróżnicowany sposób plastyczne-
go ich obramowania. W chałupach drew-
nianych były to ozdobnie wycinane listwy,
obramiające otwór okienny. W budownic-
twie murowanym są to — wywodzące się
zapewne z budownictwa drewnianego —
opaski wyodrębnione kolorem lub fakturą,
lekko wgłębione, względnie wypukłe. Opa-
ska może być płaska lub profilowana, zdo-
biona żłobkowaniem lub boniowaniem,

3Fot. 1-[G-9] Szeroki Bór, pow. piski.

6Fot. 2-[G-9] Ruciane, pow. piski
Tradycyjny sposb ozdabiania okien w budownic-

twie drewnianym — dekoracyjnie wycinane listwy,
obramiające otwór okienny, malowane w tym samym
kolorze co okno, bądź kontrastowane barwą.

6Fot. 3-[G-9] Grom, pow. szczytnowski.
Jedno z najprostszych rozwiązań w dekoracji otwo-

ru okiennego — opaska wykonana w tynku, gładka,
zróżnicowana jedynie barwą.



6Fot. 4-[G-9] Dłużec, pow. mrągowski  

4Fot. 5-[G-9] Cierzpięty, pow. piski. 
Często stosowany sposób dekoarcji otworu okienne-

go — opaska wykonana w tynku, zdobiona gęstym
żłobkowaniem. W ten sposób, wprowadzając element
światłocienia, osiągnięto silny efekt plastyczny. 
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przerwana bądź załamana, wzbogacona
w naczółki lub płyciny. 

Dekoracja otworu okiennego bywała
zróżnicowana, wzbogacona o gzymsy, kon-
sole, naczółki, podokienniki oraz sztukate-
rie. Korzystano z całego repertuaru form
historycznych, które stosowane z umiarem
mogły, jak widać na poniższych przykła-
dach, wzbogacać wystrój elewacji. 
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3Fot. Jonkowo, pow. olsztyński. 
Wokół okien profilowane opaski okienne, umiejętniw skon-

tarstowane z licem boniowanej elewacji. 

3Fot. Jonkowo, pow. olsztyński. 
Opaska okienna profilowana, nad oknem półkoli-

sty naczółek z profilowanym belkowaniem wspartym
na dekoracyjnych konsolach.   

6Fot. 8-[G-9] Stary Dwór, pow. olsztyński. 
Opaska okienna z kluczem, nad oknem sztukate-

rie o formach kwiatowo-geometrycznych oraz akanto-
we konsole po bokach. 
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4Fot. 16-[G-9]_Szklarnia, pow. mrągowski. 
Elewacja opracowana częściowo w cegle, częściowo

w tynku, tworzy oprawę okna. Funkcję dekoracyjną
pełni też wykonane w tynku obramienie górnej części
okna.

6Fot. 6-[G-9] Henrykowo, pow. lidzbarski. 
Profilowany odcinek gyzmsu z konsolami i płyciną

zdobioną akantem. . 

4Fot. 7-[G-9] Kabiny, pow. olsztyński. 
Nad oknem płycina z kwiatem na wstędze oraz

gzyms.
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vFot. 9-[G-9] Sętal, pow.
olsztyński. 

Przykład przemyślanej, staran-
nej kompozycji. Silne rozczłonko-
wanie elewacji, przy jednoczesnym
zachowaniu prostoty i umiaru, wła-
ściwe rozmieszczenie otworów
okiennych oraz rytmiczny układ
naczółków i gzymsów, stwarzają
wrażenie ładu i harmonii. Efekt ten
starano się zachować, wykorzystu-
jąc istniejące blendy do wykonania
nowych okien. Niestety, jedno z wy-
konywanych okien dość niedbale
przesunięto poza wnękę, co naru-
szyło pierwotną kompozycję. 



64Fot. 11-15 [G-9] Sobiechy, pow. węgorzewski.
Różnorodne formy opracowania otworów okien-

nych w jednym budynku — przetworzone elementy
klasycznego belkowania (frontony, naczółki, gzym-
sy), zgeometryzowane płyciny oraz uszaki tworzą bo-
gaty repertuar form zdobniczych. Efekt dekoracyjny
podkreśla kontrast barwny osiągnięty poprzez połą-
czenie ceglanej elewacji z wykonaną w tynku opaską. 
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Dekorację otworu można też osiągnąć
poprzez zróżnicowanie, tj. zastosowanie do
jego obramowania innego materiału niż do
pozostałej części ściany. 
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Opaski wykonane w tynku, pozostawione w kolo-
rze naturalnym lub malowane, skontrastowane
z czerwienią ceglanej ściany. 

4Fot. 3-[G-10] Zwierzewo, pow. ostródzki.
Wykonane w tynku, zdobione ornamentem opaski

o dekoracyjnych, fantazyjnych formach, skontrasto-
wane kolorystyczne z elewacją.

6Fot. 7-[G-10] Praslity, pow. olsztyńśki.
Połączenie cegły z tynkiem, wprowadza udany

i ciekawy kontrast barwny. 

4Fot. 1-[G-10] Franknowo, pow. olsztyński.
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3Fot. 5-6 [G-10] Czerwonka, pow. olsztyński. 
Opaska wykonana zapewne wtórnie — nad

oknem ceglany łuk odciążający wskazujący na pier-
wotne zamknięcie otworu łukiem odcinkowym —
wprowadzająca nowy, prostokątny kształt okna. Za-
stosowanie silnie rozdrobnionych, drobnych żłobków
wprowadza silny efekt światłocieniowy. 

6Fot. 2-[G-10] Żywkowo, pow. bartoszycki.
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4Fot. 8-[G-10] Bludzie, pow. gołdapski 

64Fot. 9-10[G-10]  Dubeninki, pow. gołdapski.
Poprzez zestawienie kamienia polnego i cegły uzy-

skiwano interesujący efekt plastyczny. Takie rozwią-
zanie popularne było w budynkach gospodarczych.
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6Fot. Łęcze, pow. elbląski .
Bardzo ciekawe i oryginalne opracowanie otworu

okiennego w budynku dawnego zajazdu, gdzie wyko-
rzystano walory dekoracyjne cegły. Głównym elemen-
tem zdobniczym są kształtki ceramiczne. 

W elewacjach ceglanych formy dekora-
cyjne może tworzyć sam układ cegieł. Taką
rolę może też pełnić łuk odciążający, wzbo-
gacony czasami o dodatkowe elementy.
Elementem dekoracyjnym może również
być podokiennik.
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4Fot. 1-[G-11] Pluski, pow. olsztyński. 
6Gałkowo, pow. piski. 

Prostokątne okna w elewacji ceglanej, zamknięte
łukiem odcinkowym. Dekoracyjną funkcję pełnią ele-
menty konstrukcyjne i użytkowe — łuk odciążający
oraz podokiennik.

4Fot. 2-[G-11] Rogajny, pow. ..........  
Wokół okna dekoracyjne obramienie z jasnych

i ciemniejszych cegieł, zamknięcie otworu podkreślone
arkadą z ceramicznych kształtek, podokiennik z fry-
zem kostkowym. 
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Zdarzało się, że okna łączono ze sobą za
pomocą gzymsów, podokienników lub
układu dekoracji, nadając w ten sposób sil-
ny wyraz całej elewacji. W XX wieku istot-
nym elementem kompozycji stały się okna
umieszczane w narożnikach budynków,
przy czym sposób ich osadzenia i dekoracji
otworu mógł przybierać indywidualne for-
my. 
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3Fot. 4-[G-11] Dubeninki, pow. gołdapski. 
Swoiste triforium — okna połączone ceglanym ar-

kadowaniem. 

3Fot. 7-[G-11] Gajewo, pow. giżycki.
Interesujące, indywidualne opracowanie narożni-

ka budynku. Wąskie, silnie wydłużone okno umiesz-
czone w niszy o przekroju trójkąta. Po bokach równe
wysokością, węższe okna, tworzące jedną całośc z ce-
glanym podokiennkiem. 

6Fot. Wrzesina, pow. olsztyński.
Niewielkie, bliźniacze okna w budynku mieszkal-

nym z lat 30. XX wieku. Głównym walorem dekora-
cyjnym są łączące je, silnie rozprofilowane gzymsy
pod- i nadokienne.
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6Rys. 21. Przykłady historycznej stolarki drzwio-
wej — drzwi jednoskrzydłowe.

Rys. A. Wysocki. 

DDrrzzwwii

Na Warmii i Mazurach drzwi wejściowe
umieszczano przeważnie w ścianie wzdłuż-
nej, często poprzedzając je schodami.
W ścianie szczytowej zaczynają występo-
wać, i to raczej sporadycznie, jako wejście
dodatkowe, od początku XX wieku. Dawne
drzwi wykonywano z drewna i malowano
farbą olejną. Z reguły były konstrukcji ra-
mowo-płycinowej, dwuskrzydłowe. Stoso-
wane wcześniej jednoskrzydłowe zaczęły
około połowy XIX wieku ustępować miej-
sca szerszym i bardziej reprezentacyjnym.
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Zazwyczaj zdobione były snycerką, czasami
wzbogacone o nadświetle. 

Drzwi świadczyły o zamożności i statu-
sie społecznym gospodarza, dlatego przy-
wiązywano szczególną wagę do ich wyglą-
du. Najprostsze pozbawione były rozbudo-
wanych form zdobniczych. Walory pla-
styczne osiągano tu za pomocą samego po-
działu i kształtu płycin, kolorystyki, wa-
riantów i sposobu opracowania listwy
przymykowej, mniej lub bardziej ozdobnej

Detal ar chitektoniczny 147

6Rys. 20. Przykłady hsitorycznej stolarki drzwio-
wej — drzwi dwuskrzydłowe. Te pochodzą z nieist-
niejącej już chałupy w Czarnym Piecu. 

Rys. A. Wysocki. 



klamki i okuć. Bardziej reprezentacyjne
wyróżniały się ozdobnym opracowaniem
odrzwi oraz bogatą dekoracją snycerską.
Dość powszechnie stosowano nadświetle
ze szczeblinami, niekiedy też prowadzano
belkowanie i naczółki. Repertuar form był
bardzo bogaty i zróżnicowany, właściwie
niezależny od rodzaju budownictwa. Po-
dobne typy drzwi można spotkać zarówno
w chałupach drewnianych, jak i budyn-
kach murowanych. 

Detal ar chitektoniczny

6Fot. Anuszewo, pow. piski.
Rzadko już spotykane, oryginalne, jednoskrzydło-

we drzwi. Ich forma dekoracyjna jest prosta, a zara-
zem dość typowa. Wzór tworzą klepki układane
w kształt rombu. 
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6Fot. 3-[H]_Kwiecewo, pow. olsztyński. 
Drzwi dwuskrzydłowe, ze żłobkowaną listwą

przymykową oraz wąską płyciną w miejscu nadświe-
tla, zdobioną snycerką. Na skrzydłach prostokątne
płyciny wydzielone za pomocą profilowanych listew,
wypełnione deseczkami, których układ — pionowy
lub w romby — ma walory dekoracyjne. Ościeża ode-
skowane. 
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6Fot. 2-[H] Szklarnia, pow. mrągowski. 
Jeden z najprostszych wariantów — drzwi dwu-

skrzydłowe, ramowo — płycinowe, z nadświetlem —
rozczłonkowane jedynie przez prostokątne płyciny
utworzone z profilowanych listew, najczęściej w kolo-
rze jasnej, obecnie spłowiałej zieleni. Jak widać, drzwi
nie są obecnie używane, utraciły swoją funkcję repre-
zentacyjnego, głównego wejścia. 
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6Fot. 4-[H] Wejsuny, pow. piski. 
Drzwi dwuskrzydłowe, w górnej części przeszklo-

ne — kwadratowe kwatery przesłonięte kratownicą ze
szprosów — niżej zdobione fryzem kostkowym i pły-
cinami o nieregularnym, fantazyjnym kształcie.
Ozdobnie opracowane ościeża wykładane deskami,
całość w kolorze chłodnej zieleni. 
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6Fot. 6-[H] Dłużec 18,  pow. mrągowski.
Drzwi zdobione płycinami o stylizowanych for-

mach roślinnych. Nadświetle podzielone pionowymi
szczeblinami. 
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6Fot. 5-[H] Ukta, pow. piski.
Drzwi dwuskrzydłowe, z nadświetlem o nieregular-

nym kształcie, zdobionym romboidalną kratką ze szpro-
sów. Ornamentalna dekoracja skrzydeł, nawiązuje do
haftowanych wzorów ludowych. 
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Proste i skromne w wyrazie drzwi, o geometrycz-
nej dekoracji skrzydeł. Dolne kwatery pełne, górne
przeszklone, podzielone szczeblinami, tworzącymi
kratownicę o prostym bądź złożonym układzie
szprosów.

6Fot. 7-[H] Dłużec 67, pow. mrągowski. 
........... w dolnych kwaterach pionowe listwy two-

rzące swego rodzaju kanelurę, szprosy tworzą kra-
townicę z pasem rombów.
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6Fot. 8-[H] Bogaczewo, pow. ostródzki
............ dolne kwatery, zdobione wąskimi prosto-

kątnymi płycinami, ddzielone od górnej partii skrzy-
deł żłobkowaniem; szczebliny proste, w 2/3 wysokości
przedzielone łukiem. . 
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6Fot. 10-[H] Dąbrówka Nowa, pow. węgorzewski.
................ podziały i dekoracja zgeometryzowane,

istotną funkcję ozdobną spełnia wysunięte do przodu,
również podzielone szczeblinami nadświetle oraz fra-
muga wyłożona drewnianymi, rozprofilowanymi
okładzinami.
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6Fot. 9-[H] Strużyna, pow. ostródzki. 
.............. w dolnej części prostokątne plyciny, górne

podzielone szczeblinami na nieregularne



6Fot. 12-[H] Świętajno, pow. szczytnowski.  
Drzwi o pięknej, ciemnozielonej barwie, znakomi-

cie kontrastującej z pociemniałym brązem desek.
Skrzydła w górnej części przeszklone, kwatery dolne
zdobione płycinami z rautami. 
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6Fot. 14-[H] Kabikiejmy Dolne, pow. olsztyński. 
Bogato zdobione, w różnych odcieniach brązu,

drzwi wejściowe. W dolnej części pełne płyciny z usza-
kami i rautami, w górnej przeszklone kwatery wypeł-
nione wykonaną z metalu, ażurową dekoracją o for-
mach roślinnych. Całość wieńczy trójkątny szczyt. 
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vFot. 11-[H] Końcewo, pow. ........
Drzwi, w których głównym elementem dekoracyj-

nym są przeszklone kwatery podzielone szczeblinami
oraz nadświetle zamknięte łukiem odcinkowym. War-
to też zwrócić uwagę, na naruszoną zębem czasu, ale
jeszcze przyciągającą uwagę, wysmakowaną kolory-
stykę.  
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Drzwi dwuskrzydłowe, zamknięte łukiem odcin-
kowym, z nadświetlem podzielonym pionowymi
szczeblinami. 

6Fot. 18-[H] Gałkowo, pow. piski.
........ listwa przymykowa kanelowana, zakończo-

na konsolą; w górnej części skrzydeł prostokątne kwa-
tery o ściętych, wklęsłych narożach, w dolnej rauty.

6Fot. 19-[H] Wojnowo, pow. piski.  
.......... widoczne jeszcze dzisiaj ślady dawnej poli-

chromii 
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Drzwi dwuskrzydłowe, rozczłonkowane przez
przez kwadratowe kwatery — dwie pełne i jedną
przeszkloną, z ozdobnym belkowaniem w nadprożu.

6Fot. 16-[H] Franknowo 17,  pow. olsztyński.
........... belkowanie złożone z gładkiej belki archi-

trawu oraz wydatnego, profilowanego gzymsu wspar-
tego na konsolach i pilastarch; całość znakomicie uzu-
pełniają drewniane okładziny osłaniające ościeża.

6Fot. 15-[H] Franknowo 88, pow. olsztyński.
.......... belkowanie. złożone z profilowanych gzym-

sów, ażurowej balustrady tralkowej oraz frontonu
z przerwanym naczółkiem. 
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6Fot. 24-[H] Dłużec 66, pow. mrągowski.
Drzwi ramowo-płycinowe, z nadświelem, zdobione

drobnymi elementami sncycerskimi. 

6Fot. 17-[H] Cierzpięta, pow. piski. 
Paradne drzwi o dość nietypowym, rzadko spoty-

kanym kształcie, z otworem zamkniętym spłaszczo-
ną, przewiązaną kluczem arkadą. Dekoracyjne walo-
ry podkreśla kształt otworu, powtórzenie rytmu pio-
nowych żłobków na skrzydłach i ościeżach, oprawa
przeszklonych kwater. 
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vFot. 25-[H] Wójtowo, pow. olsztyński  
Rozbudowana, bogata dekoracja

o zróżnicowanych formach i ornamentyce;
właściwe skrzydło drzwiowe umieszczone
pomiędzy dwoma stałymi, nieruchomymi
skrzydłami.
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6Fot. 21-[H]  Mikołajki, pow. mrągowski. 
....... listwa przymykowa z drobnymi elementami

snycerskimi, w dekoracji skrzydeł wykorzystane mo-
tywy ornamentu okuciowego i zwijanego.
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Drzwi rozczłonkowane przez płyciny i fryzy zdo-
bione snycerką o motywach geometrycznych.

6Fot. 20-[H] Jonkowo, pow. olsztyński.
........ zgeometryzowane i proste elementy zdobni-

cze o walorach światłocienowych. 
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6Fot. 22-[H] Grom, pow. szczytnowski.  
...... drzwi w kolorze jasnej, pastelowej zieleni,

z gładką listwą przymykową zakończoną akantową
konsolą i ząbkowym fryzem wydzielającym partię
nadświetla. 

6Fot. 23-[H] Zgon, pow. mrągowski.
...... kolorystyka o silnych kontrastach, zapewne

wtórna; skrzydła zdobione drobnymi motywami sny-
cerskimi
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vFot. 13-[H] Międzylesie, pow. olsztyński.  
Drzwi podzielone na część dolną, pełną oraz górną

przeszkloną. Prostokątne, zdwojone kwatery zwień-
czone naczółkami o łuku pełnym. 
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6Fot. 26-[H] Zawady, pow. olsztyński.Drzwi o prostej, oszczędnej dekoracji, istotną rolę
odgrywają krzywizny łuków wykreślające kształty
pól i kwater.  

6Fot. 27-[H] Zełwągi, pow. mrągowski.
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Drzwi rozczłonkowanye przez protokątne gładkie
płyciny. Interesujące jest opracowanie całej partii wej-
ścia poprzedzonego schodami, komponowanego w jed-
ną całość z umieszczonymi po bokach oknami. 

4Fot. Plajny, pow. elbląski.

6Fot. 29-[H] Kolonia, pow. szczytnowski. 
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628-[H] Rzeck, pow. olsztyński. 
Oszczędna forma, hamonijnie skontrastowane ze

sobą piony i poziomy. 
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Znacznie mniej powszechne drzwi jednoskrzydłowe. 

6Fot. Gałkowo, pow. piski 
Jednoskrzydłowe, proste drzwi o konstrukcji ramo-

wo-płycinowej, w górnej części przeszklone, w dolnej
pełne.



DDeettaall aarrcchhiitteekkttoonniicczznnyy

Elewacje zdobią gzymsy, fryzy oraz inne
elementy architektoniczne. Gzyms to po-
ziomy pas, występujący przed lico muru,
chroniący ścianę przed ściekającą wodą,
wieńczący lub dzielący jej płaszczyznę. Nie-
zależnie od funkcji użytkowej gzyms jest
elementem o dużym znaczeniu dekoracyj-
nym. Różnorodność form i materiałów jest
wielka. Gzymsy dzielą się na cokołowe,
kordonowe, międzypiętrowe, nad- i podo-
okienne, naddrzwiowe. Mogą być wykona-
ne z kamienia, cegły, terakoty, drewna lub
metalu, tynku na podłożu ceglanym, drew-
nianym lub żelaznym, wreszcie z betonu
lub żelbetu. W budynkach wiejskich nasze-
go regionu występują zazwyczaj gzymsy ce-
glane lub wykonane w tynku na podłożu
ceglanym. Efekty dekoracyjne osiąga się tu
najprostszymi środkami. Najbardziej po-
pularny i powszechnie stosowany jest pro-
filowany gzyms wieńczący, ceglany lub wy-
konany w tynku. W przypadku gzymsów
tynkowanych występują one najczęściej
w formie profilowanego pół- lub ćwierć-
wałka, przy czym od stopnia i rodzaju za-
stosowanego rozprofilowania zależy zróż-
nicowanie formy. Profile mogą być mniej
lub bardziej podcięte, rozdrobnione lub
mięsiste, zaokrąglone lub zgeometryzowa-
ne. Gzymsy ceglane stosowano w elewa-
cjach opracowanych w tym samym mate-
riale. Ich zróżnicowanie zależało od kształ-
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6Fot. 2-[I] Lipnik, pow. piski 

6Fot. 3-[I] Ruciane-Nida, pow. piski. 
Dekoracyjny gzyms ceglany wykonany z ceramicz-

nych kształtek zdobionych łezkowatymi wypustkami,
wzbogacony fryzem z ukośnie układanych cegieł. 
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3Fot. 1-[I] Rogóż, pow. lidzbarski.
Gzyms wieńczący, umieszczony pod rynną, w for-

mie rozprofilowanego ćwierćwałka. Na zakończeniu
rynny dekoracyjny element ozdobny w kształcie
muszli. 

6Fot. 4-[I] Nowa Wieś, pow. olsztyński. 
Rozbudowany gzyms ceglany złożony z trzech rzę-

dów ukośnie układanych cegieł oraz fryzu kostkowego.  
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6Fot. 6-[I] Maskulińskie, pow. piski. 
Dwubarwny fryz z ukośnie układanych jasnożół-

tych i czerwonych cegieł. Powyżej, w szczycie budynku
poziome pasy dwubarwnej dekoracji ceglanej. Walory
plastyczne wzbogaca ozdobnie wycinana wiatrownica. 

4Fot. 7-[I] Osiniak, pow. piski.  
Fryz ceglany o geometrycznym wzorze, wykonany

z białej cegły silnie skontrastowanej elewacją. Zastoso-
wany motyw należy do rzadko spotykanych rozwią-
zań. 
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tu i rytmu układanych cegieł. Stosowano
też specjalnie wykonane kształtki ceglane,
czasami zróżnicowane barwą, które nada-
wały gzymsom duże walory dekoracyjne. 

Fryz to poziomy pas dekoracyjny, stoso-
wany w architekturze do podziału i zdobie-
nia zewnętrznych i wewnętrznych ścian bu-
dynku, jak również dekoracji poszczegól-
nych elementów architektonicznych. Może
być płaskorzeźbiony, ceramiczny lub malo-



wany. W naszym regionie bardzo popular-
ne są fryzy ceglane, geometryczne lub or-
namentalne, stosowane najczęściej w ele-
wacjach opracowanych w tym samym ma-
teriale bądź tam, gdzie łączono detal cegla-
ny z innym opracowaniem ściany. Ich for-
ma zależy od układu, kształtu i rodzaju za-
stosowanych cegieł lub kształtek. Po-
wszechny jest fryz z ukośnie ustawionych
— pod kątem około 45 stopni — występują-
cych z lica muru cegieł, ograniczonych od
góry i dołu ceglanymi pasami, wyodrębnio-
nymi z elewacji, rodzajem zastosowanego
wątku. Czasami stosowano dwa rzędy ce-
gieł, czasami zaś używano kształtek innego
rodzaju. Wprowadzano również pasy pła-
skiej dekoracji, w formie wzorów zróżnico-
wanych barwą cegły. Wyjątkowe walory de-
koracyjne miały fryzy wykonane ze specjal-
nych kształtek ceramicznych. 
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3Fot. 5-[I] Dubeninki, pow. gołdapski.
Ceglany gzyms kordonowy o prostej, zgeometryzo-

wanej formie. Motyw dekoracyjny tworzą układane
schodkowo cegły, wysunięte poza lico muru. 

6Fot. 8-[I] Sząbruk, pow. olsztyński. 
Arkadkowy fryz ceglany utworzony z ceramicz-

nych kształtek w formie trójlistnych łuków oraz fryzu
kostkowego. 

6Fot. 9-[I] Sętal, pow. olsztyński.
Dość nietypowy i odosbniony przykład — umiesz-

czony pod okapem fryz ze sztukaterii, w formie kwia-
towej girlandy. 
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Niezwykle malowniczym sposobem de-
koracji plastycznej jest stosowanie rzeźbio-
nych, drewnianych konstrukcji, występują-
cych w szczytach budynków i facjat. Boga-
ty i różnorodny wachlarz form tworzą sny-
cersko opracowane kroksztyny, dekoracyj-
nie wycinane wiatrownie, masywne pazdu-
ry, ażurowe, rzeźbione plakiety. Warto za-
uważyć, iż ten rodzaj dekoracji jest typowy
dla obszarów położonych na zachód od Pa-
słęki. 
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6Fot. Młynary, pow. elbląski.
Bogata dekoracja w szczycie budynku, złożona

z rzeźbiarsko opracowanych elementów konstrukcji
drewnianej, o niezwykle malowniczych i rozbudowa-
nych formach. 
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3Fot. 2-[K] Ząbrowiec, pow. elbląski. 
Wysoka facjata zdobiona elementami konstrukcji

drewnianej o snycerskich, dekoracyjnych formach. 

3Fot. Łęcze, pow. elbląski 
Dekoracyjnie opracowany szczytu ryzalitu w bu-

dynku dawnego zajazdu. Elementem dekoracyjnym
są przede wszystkim snycerskie wsporniki, pazdur
i dekoracyjnie wycinane witarownice. 

3Fot. Młynarska Wola, pow. elbląski.
Dekoracja w szczycie facjaty, w której głównym ak-

centem zdobniczym są ażurowe, rzeźbione plakiety. 

6Fot. Wojnowo, pow. piski.
Znacznie skromniejsza i mniej rozbudowana deko-

racja w szczycie facjaty, w której zasadniczym elemen-
tem dekoracvyjnym są rzeźbione wsporniki i łączący
je drewniany łuk.  



Elementem zdobienia ścian budynków
są dekoracyjnie opracowane naroża budyn-
ku. Najczęściej stosowanym sposobem jest
boniowanie, czyli opracowanie lica muru
kamiennego poprzez profilowanie ze-
wnętrznych krawędzi poszczególnych cio-
sów lub naśladowanie tego w tynku, jak to
się działo w naszym regionie. Typy i rodzaj
boniowania zależały od rodzaju i układu
rowków, ukształtowania powierzchni oraz
faktury boni. Choć nie był to częsty sposób
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Boniowanie na narożach budynków

6Fot. 10-[I] Gałkowo, pow. piski.
..... tynkowane, symetryczne bonie o fakturalnym

opracowaniu, skontrastowane z ceglaną elewacją 

4Fot. 11-[I] Sobiechy, pow. węgorzewski. 
..... tynkowane, asymetryczne bonie o rozprofilo-

wanych krawędziach
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3Fot. 13-[I] Sterławki Wielkie, pow. ..............
..... pseudoboniowanie osiągnięte za pomocą zróż-

nicowania faktury i głębokości tynku 

3Fot. 14-[I] Widogóra, pow. ...........
..... pseudoboniowanie osiągnięte poprzez zróżnico-

wanie głębokości pasów ceglanych 

6Fot. 12-[I] Sobiechy, pow. węgorzewski.
..... tynkowane, asymetryczne bonie o silnie ściętych

narożnikach
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4Fot. 15-[I] Franknowo, pow. olsztyński.
..... oryginalna, skontrastowana z kolorem cegły de-

koracja, wykonana w tynku, złożona z opinających
narożnik sztukaterii z motywem wirujących kół i pły-
cin o rustykowanej powierzchni. 

6Fot. 18-[I] Woryty, pow. olsztyński. 
Oszczędne w środkach, bogate w wyrazie opraco-

wanie ceglanej elewacji. Elementami zdobniczymi są:
fryz z ceramicznych kształtek w kształcie czteroliści,
łuki odciążające zwieńczone gzymsem z ukośnie
układanych cegieł i kształtek z łezkami. Profilowane,
tynkowane opaski okienne.  

4Fot. 17-[I] Ukta, pow. piski. 
Dekorację elewacji tworzą ceglane pasy naśladują-

ce układ rygli oraz opaski wokół okien skontrastowa-
ne z gładką, malowną płaszczyzną ściany. Silne od-
działywanie plastyczne posiada ażurowy, rzeźbiony
ornament przesłaniający szczyt ściany. 
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dekoracji w budownictwie wiejskim War-
mii i Mazur, to spotkać można ciekawe
i różnorodne rozwiązania. 

Detal architektoniczny mógł być
oszczędny, mógł też przybierać indywidu-
alne, rozbudowane formy. 

6Fot. 16-[I] Mokiny, pow. olsztyński. 
Bogato zdobiona elewacja, w której walory pla-

styczne osiągnięto za pomocą skontrastowania cegla-
nej ściany i tynkowanego detalu oraz zróżnicowania
form dekoracyjnych. Detal tworzą silnie rozprofilo-
wane, światłocieniowe opaski wokół otworów, pseudo-
bonie na narożach budynku, tynkowane płycine oraz
ceglany fryz kostkowy. 
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6Rys. 20. Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Otwór okienny o dość nietypowym kształcie obra-

miony jest dekoracją złożoną z boni, skontrastowa-
nych fakturą i kolorem z ceglaną elewacją. Nad
oknem półkolista wnęka na świętą figurę, 



GGaannkkii,, wweerraannddyy

Ganek, zawsze drewniany, otwarty lub
zamknięty, poprzedzał główne wejście do
budynku, tworząc dodatkową strefę
ochronną pomiędzy zewnętrznym otocze-
niem, a wnętrzem domu. Ten bardzo istot-
ny element, niezmiernie wzbogaca pla-
styczny wyraz budynku. Jego kształt okre-
śla zasadniczy schemat — rzut zbliżony do
kwadratu, dwuspadowy dach o pokryciu
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6Fot. 1-[J] Hejdyk, pow. piski. 
Przykład tradycyjnej, drewnianej zabudowy wiej-

skiej –chałupa o konstrukcji zrębowej, nakryta dwu-
spadowym dachem, pokryta dachówką ceramiczną.
Prostota formy architektonicznej wyraźnie wzbogaco-
na poprzez drewniany, otwarty ganek, wsparty na
ozdobnych słupach. Całość otacza drewniany płot
sztachetowy. 
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dachówką ceramiczną; kalenica ganku za-
zwyczaj styka się z okapem. 

Efekty zdobnicze bardzo często osiągano
poprzez proste zabiegi, jak stosowanie
zróżnicowanego układu oraz dekoracyj-
nych form listew i elementów tworzących
konstrukcję czy podziały stolarki okiennej. 

Detal ar chitektoniczny

6Fot. 3-[J] Hejdyk, pow. piski.  
Współczesnie zmodernizowany budynek mieszkal-

ny. Wymienione pokrycie dachowe, wystrój elewacji,
stolarka okienna, zachowane proporcje i kształt bryły
oraz dachu, a także (!) tradycyjny, drewniany ganek
w niezmienionej formie. 

6Fot. Hejdyk, pow. piski.

4Fot. 2-[J] Hejdyk, pow. piski. 
Drewniany, otwarty ganek, zdobiony elementami

snycerskimi. 
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Często wprowadzano elementy snycer-
skie, czy to w postaci skromnych form
zdobniczych — dekoracyjnie wycinane, po-
drzeźbiane listwy lub płyciny, czy też
znacznie bardziej rozbudowane — dekora-
cja rzeźbiarska ścian bocznych czy ażurowe
elementy przesłaniające partię szczytu.
Stosowano także motywy charakterystycz-
ne dla architektury drewnianej — pazdury
i śparogi. 
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3Fot. 4-[J] Wygryny, pow. piski. 
Drewniany, zamknięty ganek, o prostej, skromnej

formie. Układ dekoracyjny tworzą elemety konstruk-
cyjne i listwy oraz podziały stolarki okiennej. Malow-
niczość wprowadza niewątpliwie porastający go gęsto
winobluszcz. 

6Fot. 8-[J] Franknowo, pow. olsztyński.
Drewniany, zamknięty ganek zdobiony snycerką,

ze stolarka okienną o dekoracyjnych kształtach i po-
działach. 
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Weranda, znacznie rzadziej stosowana
niż ganek, w budownictwie wiejskim na-
szego regionu pojawiła się na początku XX
wieku. U nas związana była z architekturą
murowaną, najczęściej o charakterze pu-
blicznym (plebanie, leśniczówki). Mogła
być drewniana lub murowana, otwarta lub
przeszklona, mogła pełnić funkcję wejścia,
ale często miała charakter wypoczynkowy.
I to właśnie odróżnia ją od ganku pełniące-
go zawsze funkcję wejścia. W naszym re-

6Fot. Dąg, pow. ostródzki.
Otwarty, drewniany ganek, o ażurowej dekoracji

snycerskiej. Ten rodzaj zdobnictwa o rozbudowanych
i rzeźbiarskich formach występował głównie w środ-
kowej i zachodniej części regionu. 

4Fot. 6-[J] Franknowo, pow. olsztyński. 
Zamknięty, drewniany ganek na wysokiej podmu-

rówce, z wejściem frontowym. Układ dekoracyjny
tworzą elementy konstrukcyjne oraz elementy stolar-
ki okiennej, a także ażurowe wzory wycinane w li-
stwach dolnej partii. 
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vFot. 7-[J] Jonkowo, pow. olsztyński. 
Drewniany, otwarty ganek, bogato zdobiony ażu-

rowym ornamentem snycerskim.  



4Fot.Nowe Ramuki, pow. olsztyński.

6Fot. 14-[J] Gawrzyjałki, pow. szczytnowski. 
Wbudowana w narożnik domu drewniana weran-

da, rozczłonkowana przez rząd wysokich, okien za-
mkniętych trójbocznie, wspartych na płycinach wypeł-
nionych przez rytmiczny ciąg drewnianych listew.
O efekcie dekoracyjnym w dużym stopniu decydują
podziały stolarki okiennej. 
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gionie najczęściej występują werandy za-
mknięte, oszklone, wypełniające jeden
z narożników domu, konstrukcji miesza-
nej drewniano-murowanej. 

36Fot. 11-12-[J] Ząbrowiec, pow. elbląski. 
Drewniany, przeszklony ganek, bogato zdobiony

snycerką z wykorzystaniem tradycyjnych motywów
zdobniczych architektury drewnianej oraz wzorów
ludowych. 

4Fot. Osiek, pow. elbląski. 
Drewniany, przeszklony ganek z bocznym wej-

ściem, zdobiony dekoracją rzeźbiarską. O walorach
dekoracyjnych decyduje zarówno snycerka, jak i po-
działy stolarki okiennej. Zastosowane tu dość częste
rozwiązanie, podziału dużych tafli szklanych za po-
mocą drewnianych szprosów na drobne, prostokątne
kwatery.



FFaaccjjaattyy,, lluukkaarrnnyy,, wwyyssttaawwkkii

Okna w połaci dachowej znane już od
średniowiecza, pełniły praktyczną rolę
oświetlając wnętrze na poddaszu. Stoso-
wane w architekturze rezydencjonalnej,
przybierały często bogate i różnorodne
kształty oraz architektoniczne obramowa-
nie. W budownictwie mieszczańskim, czy
wiejskim przybierały znacznie prostsze
formy. Najczęściej występowały jako
skromne facjatki doświetlające pomiesz-
czenia w kondygnacji poddasza lub od-
dzielone nadbudówki pozbawione archi-
tektonicznej ramy, umieszczone wysoko
w połaci dachowej, bez przecięcia gzymsu.
Istnieje tu pewne zamieszanie w kwestii
nazewnictwa. W dziejach detalu nazywano
je lukarnami, najczęściej rezerwując ten
termin dla okien umieszczonych w archi-
tektonicznym obramowaniu. Zamiennie
używa się określenia facjatka, stosując je
do pomieszczeń mieszkalnych w kondy-
gnacji dachowej, których okna przebite
przez połać dachu ujęte są we własne ścia-
ny, zaś całość nakryta jest odrębnym dasz-
kiem prostopadłym do kalenicy dachu.
Dodatkowo okna pomieszczeń mieszkal-
nych umieszczonych w partii poddasza
mogą być umieszczone w szczytach pseu-
doryzalitów, pełniących de facto taką sa-
mą funkcję co facjata. Zwyczajowo wresz-
cie funkcjonuje określenie wystawka, któ-
re najpełniej chyba oddaje charakter oma-
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6Fot. 1-[K] Juchajcie, pow.    .... 
Często spotykana, prosta, umiejętnie wkompono-

wana w bryłę budynku facjata. Wcięta głeboko w po-
łać dachową, nakryta dwuspadowym daszkiem o ka-
lenicy prostopadłej do dachu, pokryta dachówką cera-
miczną. 

6Fot. 3-[K] Ruś, pow. olsztyński.
Rzadko spotykany przykład — wykusz dachowy.

Tradycyjna konstrukcja szkieletowa znalazła tu indy-
widualny sposób opracowania. Tworzące konstrukcję
rygle ozdobiono listwami o faliście wycinanych krawę-
dziach, co zapewne stanowi świadome nawiązanioe
do sposobu zdobienia wiatrownic. 
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6Fot. Jonkowo, pow. olsztyński
Wydatna, głęboko wcięta w połać dachową facjata,

o bogatej dekoracji plastycznej. 

wianych okien, jednak jak do tej pory nie
zostało odnotowane w słownikach termi-
nologicznych. 

Facjaty, ryzality, lukarny, wystawki są
istotnym elementem budownictwa wiej-
skiego Warmii i Mazur. Pozbawione szcze-
gólnych, dekoracyjnych form występowały
najczęściej w dość prostej postaci. W tej
prostocie jednak zawiera się cały ich urok
oraz mądrość dawnych użytkowników. Tak
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4Fot. Naglady, pow. olsztyński 
Wydatna facjata wieńcząca ryzalit środkowy,

dość nietypowo nakryta trójspadowym dachem.

6Fot. Gietrzwałd, pow. olsztyński. 
Wysoka facjata, nakryta dachem dwuspadowym,

ze ścianami bocznymi w konstrukcji szkieletowej oraz
frontową opracowną w cegle ceramicznej. 



Detal ar chitektoniczny 187

jak w przypadku innych, zdawałoby się
mało znaczących elementów, także i tutaj
przywiązywano wielką wagę do ich formy,
kształtu i kompozycji. Były harmonijnie
wkomponowane w bryłę budynku, zarów-
no pod względem kształtu i wielkości, jak
również rodzaju użytych materiałów. 

Proste, pozbawione obramienia i zdobień lukar-
ny, wbudowane w połać dachową, kryte dachem pul-
pitowym.

3Fot. 4-[K] Franknowo, pow. olsztyński.
....... niewielka, samodzielna nadbudówka z dwo-

ma okienkami, umiejętnie wkomponowana w całość;
w oknach zastosowane podziały szczeblinowe. 

3Fot. 6-[K] Kolonia, pow. szczytnowski. 
...... nadbudówka z trzema okienkami i ozdobną

wiatrownicą 

6Fot. 7-[K] Zabrost Wielki, pow. węgorzewski.
Silnie wydłużona lukarna, wykonana w konstruk-

cji szkieletowej, z wykorzystaniem dekoracyjnych wa-
lorów tego rozwiązania.



Fot. Iwona Liżewska
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Zabudowa wiejska, nie związana
z dworem i jego mecenatem, zwana przez
badaczy — słusznie lub nie — budownic-
twem ludowym przez stulecia korzystała ze
wzorców wypracowanych na przestrzeni
dziejów, opartych na miejscowej tradycji
i doświadczeniu pokoleń. Jej formy, zróżni-
cowane regionalnie, determinował szereg
czynników. Były to: warunki naturalne (po-
łożenie, dostępność materiałów budowla-
nych, rodzaj stosowanych układów kon-
strukcyjnych), procesy osadnicze i gospo-
darcze oraz uwarunkowania kulturowe. 

Różnorodność regionalna zaczęła być za-
uważana przez badaczy pod koniec XIX
wieku. Zainteresowanie budownictwem
wiejskim, inspirowane narastającą w ówcze-
snej Europie fascynacją kulturą ludową,
znalazło swoje odzwierciedlenie zarówno
w badaniach teoretycznych, jak i realiza-
cjach praktycznych. Zaczęły pojawiać się
pierwsze opracowania, w których podejmo-
wano próby usystematyzowania historycz-
nych form budownictwa wiejskiego. Boga-
to ilustrowane wzorniki, wsparte rozważa-
niami teoretycznymi były rezultatem rozle-
głych badań terenowych, prowadzonych za-
równo przez etnografów, jak i architektów.
Do dnia dzisiejszego stanowią one nieoce-
nione źródło wiedzy na temat rozwoju
i form architektury wiejskiej. Na ziemiach
niemieckich fundamentalnym dziełem była
bogato ilustrowana praca „Das Bauernhaus
im Deutschen Reiche und in seinen Gren-
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6Fot. 1. Sypitki, pow. ełcki.
Dom z początku XX w., w którym nawiązaniem

do regionalnej tradycji budowlanej jest zastosowanie
podcienia szczytowego. 

6Fot. 5. Skarżyn, pow. piski.
Budynek plebanii z początku XX w., wyraźnie in-

spirowany mazurską tradycją budowlaną, o czym
świadczą konstrukcja ryglowa w szczytach budynku
oraz podcień narożny. 



6Fot. 4. Mażany pow. węgorzewski. 
Zabudowa poparcelacyjna z początku XX wieku.

Dom połączony z częścią gospodarczą, w partii wej-
ścia zastosowany podcień narożny. 

6fot. 6. Stacze, pow. ełcki. 
Budynek gospodarczy z podcieniem. 

zgebieten” (wyd. 1905/1906), stanowiąca
plon działalności grupy skupionej wokół
Berlińskiego Stowarzyszenia Architektów.
Dla Prus Wschodnich klasyczne jest, nie-
ocenione do dziś opracowanie „Bau-
ernhäuser und Holzkirchen in Ostpreus-
sen” (Berlin 1911), autorstwa Richarda De-
thlefsena, ówczesnego prowincjonalnego
konserwatora Prus Wschodnich. Zaintere-
sowaniu kulturą rodzimą sprzyjała też po-
wszechna w ówczesniej Europie idea poszu-
kiwania w architekturze stylu narodowego.
W szeroko pojmowanej kulturze ludowej
upatrywano bowiem źródeł tożsamości na-
rodowej, a także wyrazistości i odrębności
regionalnej. 

Regionalizm znalazł swoje odzwiercie-
dlenie również w architekturze Prus
Wschodnich. Na początku XX wieku po-
wstało szereg budynków, w których świa-
domie przetwarzano elementy lokalnej tra-
dycji budowlanej. Proces ten nabrał szcze-
gólnej intensywności w okresie odbudowy
prowincji po I wojnie światowej. Wówczas
to, w pejzażu miast, jak i wsi pojawiło się
szereg obiektów użyteczności publicznej
oraz zespołów zabudowy mieszkaniowej,
w których z powodzeniem łączono formy
współczesne z elementami rodzimej trady-
cji. Rezulaty, często znakomite były, efek-
tem działalności projektowej architektów,
nadzorowanej i niejednokrotnie inspiro-
wanej przez urzędników państwowych.
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3Fot. 8. Ostrykół, pow. ełcki. 
Murowany budynek mieszkalny z dekoracyjnie

opracowanym, szczytem, w którym wykorzystano
elementy zdobnicze charakterystyczne dla budownic-
twa drewnianego, m. in. odeskowanie i podział szczy-
tu, przetworzenie motywu tradycyjnego pazdura 

6Fot. 3. Ziemiany, pow. gołdapski. 
Dom z podcieniem szczytowym z obu stron budyn-

ku. 



Cechą charakterystyczną tego nurtu by-
ło przenoszenie elementów typowych dla
architektury drewnianej do budynków
murowanych. Chętnie wykorzystywano
różnego rodzaju podcienia. Podcienia
szczytowe często umieszczano z obu stron
budynku, podcienia narożne i wnękowe
przetwarzano w formy murowane. Rów-
nież drewniane ganki, stosowane już wcze-
śniej w architekturze murowanej, przybie-
rały charakterystyczną formę ganków
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6Fot. 9. Świętajno, pow. szczytnowki. 
Dom z drewnianym gankiem i odeskowanym

szczytem, elementach zaczerpniętych z tradycji regio-
nalnej. 



otwartych, pozbawionych rozbudowanej
dekoracji snycerskiej, wspartych na rzeź-
bionych słupach. W końcu typowe było
stosowanie odeskowanych szczytów,
względnie konstrukcji szkieletowej, nie-
rzadko wzbogacanych tradycyjnym, ma-
sywnym i bogato zdobionym pazdurem.
Z kolei w architekturze drewnianej zaczęto
stosować formy zwielekrotnione lub styli-
zowane (podcienia szczytowe po obu stro-
nach budynku, masywne, zdwojone pazdu-
ry), względnie wprowadzać elementy wy-
stępujące do tej pory w budownictwie mu-
rowanym (zmiana wielkości budynków,
stosowanie pseudoryzalitów oraz facjat sil-
nie wciętych w połać dachową). 

Ważną siłą sprawczą w tych procesach
były instytucje państwowe. W nawiązaniu
do cech budownictwa rodzimego powsta-
wały liczne szkoły wiejskie. W ten sposób
uczono dzieci szacunku dla własnej, lokal-
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3Fot. 10. Jaśkowo, pow. piski. 
Dawna szkoła, obecnie dom mieszkalny. Stan

przed modernizacją. W budynku tym wykorzystano
wiele elementów regionalnej tradycji, m. in. odesko-
wanie i zdobienie szczytu oraz podcień narożny. 

6Fot. 12. Kwik, pow. piski. 
Odeskowany szczyt budynku szkolnego. 

6Fot. 11. Onufryjewo, pow. piski. 
Budynek szkoły z pocz. XX w., z dekoracyjnym,

snycersko opracowanym wejściem, inspirowanym tra-
dycyjnym podcieniem narożnym. 



nej tradycji. I tak warto tutaj wymienić —
niestety ostatnio zmodernizowane — szko-
ły w Jaśkowie i Wiartlu w powiecie piskim,
również w powiecie piskim szkołe w Onu-
fryjewie z bardzo ciekawie opracowanym
gankiem, szkołę w Kwiku z pazdurem
i odeskowanym szczytem, szkołę w Ciesi-
nie z murowanym, narożnym podcieniem,
czy wreszcie w pow. szczycieńskim drew-
nianą szkołę w Kowaliku. Interesująca jest
również szkoła w Sendrowie w pow. szczy-
cieńskim z pięknie odeskowanym szczy-
tem i podcieniem szczytowym oraz szkoła
w Sambrodzie na terenie gminy Małdyty,
nawiązująca do tradycji chałupy podcie-
niowej. Równie ważnym inwestorem była
administracja lasów państwowych. Jednym
z ciekawszych zespołów jest osada leśna
w Turośli w powiecie piskim wraz z drew-
nianym budynkiem nadleśnictwa. Intere-
sujące są również obiekty murowane. Do
nich należą min. leśniczówka w Szerokim
Borze (pow. piski) oraz Tabórzu (pow.
ostródzki). 

Przykładem kompleksowej zabudowy
wiejskiej, realizowanej w oparciu o regio-
nalne wzorce mogą być w powiecie szczy-
cieńskim wsie Spaliny i Kolonia oraz
znaczna część zabudowy wsi Występ
i Świętajno, w powiecie piskim drewniana
zabudowa wsi Hejdyk wraz ze zmodernizo-
wanym obecnie budynkiem szkoły, w pow.
węgorzewskim wieś Zabrost Wielki, indy-
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6Fot. 13. Ciesina. pow. piski. 
Szkoła wraz z budynkiem gospodarczym. 

6Fot. 14. Kowalik, pow. szczytnowski. 
Drewniana szkoła z początku XX w.
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3Fot. 16. Turośl, pow. piski.
Osada leśna. 

6Fot.15. Turośl, pow. piski.
Drewniany budynek nadleśnictwa z pocz. XX w.;

stan przed remontem. Warto zwrócić uwagę na wiel-
kości budynku, któremu chałupa mazurska nie do-
równuje powierzchnią oraz zastosowanie typowego
dla architektury murowanej ryzalitu z facjatą. Cieka-
wym rozwiązaniem, nawiązującym do mazurskiej
snycerki, jest otwarta, drewniana weranda w elewacji
bocznej. 
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widualne rozwiązanie projektowe berliń-
skiego architekta Karla Kujatha. Są to rów-
nież spotykane w wielu wsiach pojedyncze
przykłady zabudowy mieszkalnej czy go-
spodarczej. 

Zupełnie osobnym zagadnieniem pozo-
staje zabudowa lat 20. i 30. XX wieku,
wznoszona w ramach taniego budownic-
twa mieszkaniowego, według projektów ty-
powych. Również w tym przypadku, choć
odniesienia do form regionalnych nie są
już tak wyraźne i bliskie, postulat wpisania
architektury w kontekst lokalny został
spełniony.

A jak jest dzisiaj? Zerwanie ciągłości kul-
turowej po II wojnie światowej, a także
współczesne procesy globalizacji i standa-
ryzacji, sprawiają że w całej Polsce, od gór
do morza (no może z małym wyjątkiem
dla tradycyjnej jeszcze zabudowy Podhala)
następuje coraz większa unifikacja form,
a co gorsza gustów. Warmia i Mazury to re-
gion o wyrazistej jeszcze odrębności regio-
nalnej, czego najlepszym dowodem jest ta
książka. Warto robić wszystko, żeby ocalić
jego tożsamość, nawiązując do zachowanej
tradycji. Szansą jest niewątpliwie architek-
tura projektowana z wykorzystaniem ele-
mentów rodzimych. A że jest to możliwe
neich zaświadczą współczene działaniai
i realizacje. 

Ar chitektur a regionalna

6Fot. 17. Szeroki Bór, pow. ełcki. 
Budynek leśniczówki z ineteresująco opracowanym

wejściem. 

6Fot. 18. Tabórz, pow. ostródzki. 
Budynek leśniczówki z ryglowym szczytem i drew-

nianą werandą. 
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Przede wszystkim warto tu wspomnieć
o działalności jednej z miejscowych pra-
cowni architektonicznych, która od lat
uporem i coraz lepszymi rezultatami pro-
muje powrót do tradycyjnego budownic-
twa drewnianego. Od kilku lat w pejzażu
Warmii i Mazur zaczynają pojawiać się
drewniane, współczesne domy o formach
inspirowanych miejscową tradycją budow-
laną. Dobrze wpisane w krajobraz i lokalny
kontekst spełniają wszelkie wymogi funk-

Ar chitektur a regionalna

6Fot. 22. Wrzesina, pow. olsztyński. 
Dom z lat 30. XX w. wykonany według projektu

katalogowego. 
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Ar chitektur a regionalna

Współczesne domy drewniane o formach i kon-
strukcji nawiązujących do tradycji regionalnej. 
4Fot. 26. Leśniczówka, pow. szczytnowski. 
6Fot. 25. Wojnowo, pow. piski. 
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cjonalne i estetyczne. Jak się okazuje moż-
liwe jest połączenie współczesnych wyma-
gań cywilizacyjnych z pięknem i logiką tra-
dycyjnej formy i konstrukcji. Bardziej zain-
teresowanych tą tematyką odsyłam do
strony internetowej: www. polskadrewnia.
pl, gdzie prezentowane są projekty, zreali-
zowane inwestycje, jak również zamieszcza-
ne informacje na temat budownictwa
drewnianego. 

W ostatnim czasie obserwuje się również
powrót do sprawdzonych, usankcjonowa-
nych tradycją wzorców. Nieśmiało i powoli
zaczyna powracać murowany dom z czer-
wonej cegły licowej, tak charakterystyczny
dla krajobrazu Warmii i Mazur. 

Wreszcie powstaje architektura, w której
z pełną swobodą zestawiane i przetwarzane
są cechy regionalnego. Wolny od naśladow-
nictwa, choć czasami sporny sposób inter-

Ar chitektur a regionalna

Współcześnie budowane, murowane domy, wyko-
rzystujące historyczne, sprawdzone wzorce, zarówno
w zakresie formy, jak i materiału. 
3Fot. 27. Pluski
6Fot. 28. Okolice Gietrzwałdu.
6Fot. 29. Okolice Gietrzwałdu.
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Ar chitektur a regionalna

Nowoczesna, projektowana lub adaptowana archi-
tektura, o silnie przetworzonych, ale czytelnych ele-
mentach lokalnej tradycji. 
64Fot. 33. Kozin, pow. giżycki.

Adaptacja istniejących budynków — mieszkalnego
i gospodarczego — do aktualnych potrzeb. Kontrower-
syjność (względnie śmiałość) w zastosowaniu form
i materiałów współczesnych, idzie w parze próbą wpi-
sania się lokalny kontekst (utrzymanie skali i sylwety
budynków oraz układu zabudowy, zastosowanie tra-
dycyjnego pokrycia dachowego). 
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pretacji tradycji lokalnej, może być różnie
oceniany. Niewątpliwie jest to jednak kre-
atywna próba wpisania się w lokalny kon-
tekst, w twórczy sposób nawiązująca do
form regionalnych.

Ar chitektur a regionalna

Architektura nowoczesna inspirowana rodzima
tradycja budowlaną. Interesująca próba wpisania się
w lokalny kontekst i tradycję miejsca.

3Fot. 32a-32b. Parwółki

6Fot. 30-31. Dom w okolicach Starych Jabłonek,
pow. ostródzki. 
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Objaśnienie trudniejszych określeń.
(m. in. na podstawie Słownika terminolo-

gicznego Sztuk Pięknych, Wydawnictwo Na-
ukowe PWN W-wa 2006, oraz Słownika termi-
nologicznego architektury. Stolarka okienna.
Jan Tajchman, Ośrodek Dokumentacji Zabyt-
ków W-wa 1993.)

Arkada — element architektoniczny skła-
dający się z dwóch podpór (filarów, ko-
lumn) zamkniętych górą łukiem. 

Biforium — dwudzielne, arkadowe okno
albo przeźrocze. 

Blenda — płytka w wnęka w murze w for-
mie arkady lub okna. 

Boniowanie — dekoracyjne ozdabianie
lica muru kamiennego bądź tynkowanego
przez profilowanie zewnętrznych krawędzi
poszczególnych ciosów lub naśladowanie
tego w tynku. 

Dach — część budynku ograniczająca go
od góry i zabezpieczająca przed wpływami
atmosferycznymi; składa się z konstrukcji
nośnej oraz pokrycia dachowego. 

Dachówka ceramiczna — wyrób z gliny
wypalanej; ze względów użytkowych i de-
koracyjnych pokrywa się ją przed wypale-
niem szkliwem lub angobą; może mieć
kształt płaskiej lub wygiętej płytki, albo
kształt półokrągły (gąsiory). 

Elewacja — lico budynku, jedna z ze-
wnętrznych jego ścian wraz ze wszystkimi
występujący na niej elementami. 

Facjata — pomieszczenie mieszkalne

w kondygnacji strychowej, którego okna
przebite przez połać dachu, ujęte są we wła-
sne ścianki, nakryte osobnym daszkiem,
prostopadłym do kalenicy dachu. 

Fryz — poziomy pas dekoracyjny stoso-
wany w architekturze i innych sztukach. 

Ganek — parterowa lub piętrowa, drew-
niana lub murowana przybudówka ze
schodami przed wejściem do budynku.
Przeważnie do sieni, nakryta dwuspado-
wym dachem, wspartym na słupach połą-
czonych balustradą, niekiedy oszalowana
i zaopatrzona w okna. 

Gzyms — element w formie poziomego
(zwykle profilowanego) występującego
przed lico muru pasa pojedynczego lub
złożonego, o krawędziach przebiegających
w płaszczyźnie równoległej do ściany.
Gzymsy dzielą się na koronujące — zwień-
czające ścianę budowli; cokołowe — wień-
czące cokół budynku; kordonowe — dzielą-
ce płaszczyznę ściany; nadokienne, nad-
drzwiowe i podokienne. 

Kalenica -górna krawędź dachu, stano-
wiąca linię przecięcia dwóch połaci dachu

Konsolka (konsola) — wspornik kamien-
ny, drewniany lub ceglany, służący do pod-
trzymywania np. gzymsu balkonu, zwień-
czeń okiennych zwykle w kształcie woluty
lub esownicy

onstrukcja opierzana- obijanie, okłada-
nie deskami ściany o konstrukcji np. wień-
cowej

Konstrukcja słupowo — ramowa (ryglo-

Słowniczek

Słowniczek
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wa) — w budownictwie drewnianym zespół
krzyżujących się konstrukcji ramowych,
złożonych ze słupów oraz leżących na nich
belek usztywnionych ryglami, zastrzałami
itp. przestrzenie pomiędzy belkami, zwane
fachami wypełnione są cegłą (mur pruski)
lub mieszaniną gliny i innych spoiw, otyn-
kowane i pomalowane na biało (szachulec) 

Konstrukcja wieńcowa (zrębowa) -system
drewnianej konstrukcji z poziomych bali,
ułożonych jeden na drugi, tworzących tzw.
zręby, połączonych na narożnikach w za-
mknięty wieniec. 

Krokiew -w więźbie dachowej belka dźwi-
gająca poszycie dachu, opierająca się jed-
nym końcem o zwieńczenie ściany drugim
o kalenicę. 

Kroksztyn — wystające przed lico muru
zakończenie belki stropowej lub podobny
kształtem architektoniczny element pod-
trzymujący, osadzony w ścianie i wysunięty
przed jej lico. 

Krzyż okienny — konstrukcja powstała
w rezultacie wzajemnego przenikania się
słupków i ślemion w oknach złożonych,
dzieląca otwór na kwatery. 

Listwa przymykowa — listwa drewniana
zakrywająca styk dwóch skrzydeł okien-
nych. 

Lukarna — okno lub okienko w połaci
dachowej, o ozdobnym obramieniu. 

Łączenia konstrukcji drewnianych lub
desek: 

- na obłap -sposób łączenia, w którym

bale wchodzą nawzajem we wręby, a przed
rozsunięciem zabezpieczają je wysunięte
końce. 

- łączenie na jaskółczy ogon — sposób łą-
czenia, w którym końce bala przyjmują
kształt zwężającego się ku środkowi trape-
zu, podobnego do rozłożonego ogona ja-
skółki. 

- łączenie na zamek — sposób łączenia,
w którym zabezpieczeniem przed rozsunię-
ciem się bali są specjalne wręby i zaciosy
w płaszczyźnie styku węgła. 

Łuk odciążający — konstrukcja z cegły
lub kamienia wykonana w ścianie m. in.
nad otworem okiennym lub drzwiowym,
przenosząca na boki obciążenie muru. 

Maswerk — dekoracja architektoniczna
złożona z elementów geometrycznych: la-
skowa, kół, odcinków koła, stylizowanych
trój-i czteroliści. 

Murłata -pozioma belka leżąca na koro-
nie murów, na której opiera się więźba da-
chowa

Oczep — poziomy element konstrukcyj-
ny, w budownictwie drewnianym, łączący
górą słupy konstrukcyjne; w konstrukcji
wieńcowej są to bale przeważnie o więk-
szym przekroju niż pozostałe (podobnie
jak podwalina na dole konstrukcji), w któ-
re zacięte są belki stropowe. 

Okiennica — zabezpieczenie i przesłonię-
cie okna w postaci skrzydeł zawieszonych
przy otworze, o konstrukcji deskowej lub
ramowo-płycinowej. 
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Okno iluzjonistyczne — malowidło
ścienne przedstawiające okno umieszczone
we wnętrzu lub na elewacji. 

Ościeżnica — drewniana pionowa lub po-
zioma deska osadzona w murze (płasko),
tworząca rodzaj skrzynki, do której mocu-
je się pozostałe elementy konstrukcyjne
okna: ślemię, skrzydła okienne. 

Pazdur — ozdobnie wycięty słupek osa-
dzony na skrajach kalenicy dachu jako ele-
ment dekoracyjny i częściowo konstrukcyj-
ny. 

Podział okna — podział pola otworu
okiennego na przy pomocy elementów sto-
larki okiennej na mniejsze części i ich wza-
jemny układ. 

Podwalina — w budownictwie drewnia-
nym dolna belka ścian wieńcowych lub
szkieletowych, na której stoją ściany i słu-
py. 

Połać dachowa — górna powierzchnia
pokrycia dachowego. 

Ryzalit — występująca z lica elewacji
część budynku, tworząca z nim organiczną
całość. 

Ryzalit pozorny — występująca z lica ele-
wacji część budynku, otrzymana w wyniku
zwiększenia grubości muru, nie zmieniają-
ca układu wewnętrznego. 

Snycerstwo — sztuka rzeźbienia w drew-
nie. 

Sterczyna — pionowy, wieńczący element
dekoracji architektonicznej 

Szczeblinka (szpros) — cienki pionowy

lub poziomy element drewniany (czasem
metalowy) zazwyczaj profilowany (frezowa-
ny), dzielący skrzydło okienne na mniejsze
pola (kwatery) wypełnione szkłem, wpusz-
czany w ramiaki. 

Szczyt — dekoracyjne, oparte o kształt
trójkąta zwieńczenie elewacji budynku lub
jego fragmentów.. 

Ścianka kolankowa -konstrukcja pod-
wyższająca poddasze miedzy ścianą a da-
chem, konstrukcji ryglowej, lub murowana
z cegieł, czasami odeskowana. 

Ślemię- drewniany, poziomy element
konstrukcyjny okna, (zazwyczaj profilowa-
na dość gruba deska), dzielący otwór
okienny na dwa przeważnie nierównej wy-
sokości pola t. j. umieszczany na 3 lub
w połowie wysokości okna. 

Weranda — drewniane lub murowane
otwarte pomieszczenie, o charakterze
przede wszystkim wypoczynkowym, czasa-
mi oszklone, poprzedzające główne wejście
do budynku lub znajdujące się przy innej
elewacji, zwykle o charakterze dobudówki. 

Węgieł (zwęgłowanie) — skrzyżowanie
dwóch łączących się elementów ścian drew-
nianych wieńcowych. 
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ska, Architektura w krajobrazie wiejskim
Warmii i Mazur Olsztyn 2003, s. 96

Publikacja ta stanowi próbę podsu-
mowania wiedzy na temat historii
i form budownictwa naszego regionu
(pierwsza część — Krajobraz Kulturowy
Warmii i Mazur); druga część „Zgodnie
z tradycją i krajobrazem” poświęcona
jest współczesności, zawiera wskazówki
i rady dotyczące remontu starych do-
mów, ochrony wiejskich układów prze-
strzennych, podpowiada jak korzystać
z lokalnej tradycji budowlanej w pro-
jektach domów współczesnych. Książ-
ka jest bogato ilustrowana, zawiera też
szereg plansz i rysunków. Wydana
w pełnym kolorze, w twardej oprawie

Dotychczas w serii „Nowe życie pod sta-
rymi dachami” pod redakcją Iwony Liżew-
skiej ukazały się następujące publikacje: 





Zachowane — ocalone? O krajobrazie kul-
turowym i sposobach jego kształtowania
red. Iwona Liżewska, Wiktor Knercer,
Olsztyn 2003, s. 248

Dziedzictwo kulturowe, które prze-
trwało czasy powojennych katakli-
zmów oraz lata nakazowej rzeczywisto-
ści socjalizmu nie zawsze ma szansę
ocaleć w czasach komercji i rynku.
Książka „Zachowane — ocalone? O kra-
jobrazie kulturowym i sposobach jego
kształtowania ' jest zbiorem tekstów
podejmujących tę problematykę.
Wśród autorów są zarówno osoby zwią-
zane z ochroną zabytków i konserwa-
torstwem, jak również właściciele
obiektów zabytkowych. Tom ten jest
z jednej strony próbą podzielenia się
doświadczeniami w zakresie możliwo-
ści ochrony i kształtowania krajobrazu
kulturowego, z drugiej prezentacją zre-
alizowanych inicjatyw i dobrych pomy-
słów. W drugiej części poświęcony re-
gionowi Warmii i Mazur, Zawiera wiele
innych przykładów, zarówno z kraju
i z zagranicy. 





Fot. Iwona Liżewska










